Nr. 11. 


Czwartek, 16 Stycznia 15308. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu !0 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hass- 
manna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Pezsztmatrzia 
„amiejseowa: 
reeznie 32 K., | świurórecznie 8 K. —- sA roGzaię 24 K. | twierórocznia . EK. 
półrocznie IS K. | miesięcznig 2 R.7Ah.] pórracznie 12 K. | mlestęezule . 2 K. 
W Niemczech 2 K. 28 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewadsik nawkowy I iiteracki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 

Í półroczni abowemci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 56 h., drudzy 60 h, 


miejscowa: 


Telefon Redakcyi Nr. 88. „Przewodnik prenumcowany osobno koszluje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 kal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 kal., madesła- 
ne po 60 kal. za wiersz lub jego miejsce miary po- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
iącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


j W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


LAPROSAENIE DO PRAEDPLATY. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi: 


0D REDAKCYI. 


W miejscu: 


rocznie (od 1 stycznia do koń- bi. k ; 
( y iryża, Berlina, Monachium iit d. za- 


W felietonie Gazety Lwowskiej oprócz 
listów z Warszawy, Petersburga, Pa- 


ca grudnia) o. a 4 PATO : i f 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 H a eny w r. 1308 utwory po- 
czerwca) 12 Ki wieściowe najcelniejszych pisarzy polskich. 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do Na czele z radością zamieścić możemy 

31 marca) = ARIE 6 K | wielkie imię 
miesięcznie (od 1 do końca każ- i m ; 
eera > g| HENRYKA SIENKIEWICZA 
Z „sk iejscowa: którego nowela rozpoczęliśmy Rok Nowy. 
. 5) =: h = 
| Focie ' r m | W dalszym ciągu drukować będziemy 
ćwierćrocznie ay EZ a. 2 
miesięcznie . ŻKYDR Elizy Orzeszkowej 


p. t. „OFICER“, 


Studyum biograficzne z dziejów serca 
Zygmunta Krasińskiego, 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik ý 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny topa oai Giy 
do »Gazety Lwowskiej bezpłatniej| Pt „ZAGMATWANA TRAGEDYA* 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za dO- ią takže utwory Gabryeli Zap olskiej, Teo- 
płatą, a to: 

ćwierćroczni . 

miesięczni 


dora Jeske-Choińskiego, Fr. Rawity 
LKR Gawrońskiego i w. i. 
— K60 h 
» Przewodnik « prenumerowany oso- 


C W Przewodniku naukowym i literackim 
bno, kosztuje: 


obok innych rozpraw historycznych i litera- 


rocznie "GE 8 K ekich, opartych na źródłowych badaniach na- 
półrocznie . . . * JARE szych uczonych, drukować będziemy z pa- 
ćwierórocznie . . . 2 K | pierów pozostałych po ś. p. dr. A. J. nieo- 


6) 


przedził historycznym szkicem o zadaniach 
folkloryzmu i obecnym stanie jego w Sło- 
wiańszczyźnie i w Europie, — wyborne kom- 
pendium praktyczne dła pracowników a je- 
dnocześnie obfity przyczynek do historyi pi- 
śmiennietwa w tym kierunku. Dla przepro- 
wadzenia badań nad pochodzeniem Bułgarów, 
nie wahał się poświęcić paru lat pracy prze- 
studyowaniu, streszczeniu i ocenienin obfi- 
tego materyału w tej kwestyi i przedsięwzię- 
cia umyślnej podróży w Stepy nadkaspijskie 
dla szukania śludów Bułgarów wołżańskich. 
Wynik pracy, dzieło „Prabłparit'e*, wyszłe 
staraniem Akademii węgierskiej i po fran- 
cusku też, uczyniło znanem imię autora w 
Europie. Ożeniony z córką Dragomanowa, by- 
strego umysłu i talentu pisarza ukraińskiego 
(głośnego najpierw profesora Uniwersytetu 
kijowskiego, następnie wychodźcy w Genewia 
i w końcu powołanego przez rząd bułgarski 
do Szkoły Głównej w Sofii), zostawał z po- 
czątku pod silnym wpływem tegoż radykali- 
zmu w nauce i życiu, z czasem wszakże, 
dzięki naturze elastycznej i bliższemu zetknię- 
ciu się z zachodnią Europą i jej tradycyą, 
zdołał emancypować się i wejść na drogę 
samoistną, na której usiłował wymijać szko- 
puły apodyktyzmu i zarozumiałości, zwłaszcza 
w stosunkach osobistych, okraszająe je uprzej- 
mością i ogładą dżentelmańską. 

— Mając tak wymownego sprzymierzeń- 


Jan Grzegorzewski. 


MOZAIKA WSCHODNIA. 


Listy bałkańskie. — Bułgarya. 


(Ciąg dalszy). 


TV 


Każdorazowy minister oświaty w Buł- 
garyi popiera akcyę taką, ale wszystkich prze- 
ścignął (w gabinecie Petrowa a później Pet- 
kowa) dr. Szyszmanow. Gdy pierwsi mini- 
strowie — Bułgar Drynow (słynny historyk, 
profesor Uniwersytetu charkowskiego) i Czech 
Jireczek (znany w Europie uczony), zakłada- 
jac podwaliny szkolnietwa bułgarskiego, mu- 
sieli ściągać nauczycieli z Czech, Chorwacji, 
Rossyi i od 00. Zmartwychwstańców adrya- 
nopolskich ; gdy późniejsi — Weliczkow i Wa- 
zow — literaci i poeci a przytem ludzie głę- 
boko religijni — zwracali uwagę przede- 
wszystkiem na utrzymanie kierunku patryo- 
tycznego i ortodoksalnego w szkołach, Szy- 
szmanow wytężył wszystkie siły i zdolności 


swoje do postawienia szkoły bułgarskiej eks- 
tenzywnie i intenzywnie na poziomie najno- 
wszych wymagań europejskich. Sam z wy- 
kształcenia filolog, wybornie mówiący po fran- 
cusku i niemiecku, a posiadający też znajo- 
mość innych języków, nie wyłączając sło- 
wiańskich, rozpoczął zawód pisarski od hadań 
lingwistycznych i folklorystycznych. Bedąc 
jednym z założycieli cennej publikacyi pe- 
ryodycznej „Sbornik za narodni umotwore- 
nja“, zachęcał innych do pracy nietylko sło- 
wem, ale i własną twórczością. Umieszczane 
tam swoje studya nad etymologią ludową po- 
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ca we wznoszącej się przed nami Sofijskiej 
Witoszy, miałbym wielką ochotę wytoczyć 
panu walkę w obronie praaryjskości kultu 
Wita, gdyby mnie nie rozbrajała metode ba- 
dań pańskich. Jak koneepcye starej Hellady 
o winnej latorośli Dionysosa dawniejszemi 
być musiały od chrześciańskich analogicznych 
legend i apokryfów o św. Dyonizym, tak też 
i wpierw się był zjawił Swantewit arzoński 
niż święty Wit chrześciański, nie zaś odwro- 
tnie. Mimo to metoda pańska, choćby dopro- 
wadzała tu i ówdzie do wyników sprzecznych 
z powyższymi, jest wysoce cenną i pożądaną 
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głoszoną drukiem pracę p. t. „Rody salache- | 


w herbarzach“. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
grudnia z. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
zarządcy podatkowemu, Józefowi Grunne- 
rowi w Żółkwi, przy sposobności przeniesie- 
nia go w stały stan spoczynku, tytuł radcy 
Cesarskiego z uwolnieniem od taksy, a star- 
szemu komisarzowi straży skarbowej I. kla- 
sy, Marcinowi Everardowi w Krakowie, 
z tego samego powodu, złoty krzyż zasługi z 
koroną. 


Ministerstwo handlu zamianowało ukoń- 
czonego gimnazyalistę, Tadeusza Maryana 
Pisarika, praktykantem rachunkowym w 
departamencie rachunkowym Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 


Piezydyum galicyjskiej krajowej Dyrek- 
cyi skarbu zamianowało oficyała kancelaryj- 
nego, Henryka Jasińskiego, adjunktem 
kancelaryjnym w IX. klasie rangi, a kance- 
listów: Jarosława Pokolińskiego i Józe- 
fa Kamińskiego, ofieyałami kanceelaryj- 
nymi w X. klasie rangi dla galicyjskich władz 
skarbowych. 


dla postępu wiedzy, bo chroni badania od 
zbytnich zapędów i egzageracyi w kierunku 
praaryjskości — mówię mu razu pewnego 
przy sposohności dyskusyi nad badaniami 
orfizmu w Rodopach, względem autentyczno- 
ści którego również sceptycznym się oka- 
zywał. 

— Niech pana nie dziwi mój i podo- 
bnych mnie sceptycyzm: jest to naturalna i 
konieczna reakcya przeciw naszym autody- 
daktom sławianofilskim poprzedniej genera- 
cyi i Werkowiczowi, rezkeya, która musiała 
i dalej nas popchnąć, niż to pierwotnie pra- 
gnęliśmy. Może i dla nas przyjdzie czas 
wkroczenia w szranki czynnych i samodziel- 
nych bojowników nauki; na ten raz juźby 
wystarczyło, gdybyśmy zdobyli i dali krajo- 
wi naszemu wyniki ostatnie jej w Europie. 
W tej myśli pozwoli pan ofiarować mu skro- 
mną pracę moją z nadzieją, iż się nie spotka 
ona ze zbyt surowym sądem. —,Odrzekł z ga- 
lanteryą minister, wręczając mi egzemplarz 
bułgarski i francuski powyższego dzieła swe- 
go o Pra-bułgarach, z dedykacyą uprzejmą 
„hommage respectueux dz V auteur“. 

Skromność uczonego ustępowała przed 
stanowczością i niemal absolutyzmem mini- 
stra w sprawach urzędowania jego. Jako pro- 
fesor szkoły głównej, objąwszy tekę ministe- 
ryalną, przedewszystkiem zwrócił usiłowanie 
swoje ku podniesieniu poziomu tej szkoły, 


Obwieszczenia 
ckie drobne, po wiekszej cześci opuszczone į e, k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1% 


stycznia 1908 do 1. 4.398 z wykazem panują- 
cych w Galieyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c.k. starostw, przedłożonych od 5 do 12 
stycznia 1908, i z dnia 14 stycznia 1908 1. 
5.661 o zarządzeniach weterynarno -policyj- 
nych ze względu na obeeny stan zarazy py- 
ska i racie w Galicyi, — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 stycania. 
Reforma szkół średnich. 


D. 13 b. m. odbyło się w elektrotech- 
nicznym Instytucie w Wiedniu zebranie To- 
warzystwa reformy szkół średnich pod prze- 
wodnictwem radcy Rządu dr. Schwiedlanda. 

W zgromadzeniu wzięli udział między 
innymi: JE. hr. Wojciech Dzieduszycki, P. 
Minister dr. Gessmann. prezydent Izby po- 
słów dr. Weiskirchner, członkowie Izby pa- 
nów dr. Russ, br. Oppenheimer i hr. Stürgkh, 
liczne grono posłów parlamentu, szefowie 
sekcyjni dr. Owikliński i br. Pidoll, radca 
Dworu Fedorowicz, okazały zastęp profeso- 
rów Uniwersytetu, nauczycieli szkół średnich 
twil. 

Po zagajeniu przewodniczącego, który 
oznajmił, że nieobecni PP. Ministrowie i bur- 
mistrz dr. Lueger nadesłali pisemne uspra- 
wiedliwienie, zabrał głos P. Minister dr. 
Gessmann. 

Mowca wskazał na to, że w kwestyi 
reformy szkół średnich należy mieć na oku 
przedewszystkiem możliwość przeprowadzenia 
metody, którą miałoby się obrać. Szkoła śre- 


lista, redagował zwykle manifesty jego i mo- 
wy tronowe, miał znacznie ułatwiane zada- 
nie. Magistratura jego wolną była od ciągłej 
zmiany personalu w zależności od wymagań 
partyi, przeciwnie, gdy zasłyszal o jakim na- 
uczycielu, usaniętym poprzednio ze względów 
partyjnych, natychmiast go reinstalował, je- 
sli tylko usunięty posiadał odpowiednie kwa- 
lifikacye naukowe. Działał w tej mierze szyb- 
ko, energicznie, nieodwołalnie, usuwając wszel- 
kie przeszkody, stawiane mu przez podwła- 
dnych. Sprawiedliwość jego z czasem, pod 
wpływem otoczenia i racyi stanu, zaczęła 
przechodzić w oportunizm, zwłaszcza wobec 
nauczycielstwa ludowego, przeważnie przesią- 
kniętego w Bulgaryi radykalizmem i doktry- 
nami soeyalistycznemi. Za wiedzą i zgodą 
księcia, zaniepokojonego agitacyą tłumów, 
wyrzuconych z posad nauczycieli i nauczy- 
cielek za te ich doktryny, a występujących 
z opozycyą nie tylko przeciw rządowi ale i 
przeciw koronie, Szyszmanów użył środka 
praktykowanego nieraz skutecznie i gdzie in- 
dziej: dać chleb pozbawionym go i posadami 
przymknąć gębę a przejednać opozycyonistów. 
Mnóstwo zdeklarowanych eocyalistów i repu- 
blikanów weszło napowrót w szranki nau- 
czycielstwa, z czego później po ogwizdaniu 
księcia przez młodzież przed nowym teatrem 
(przy sposobności otwarcia onego) ukuto broń 
przeciw ministrowi, oskarżając go o foryto- 


która też rychło pod rządami jego przekształ- 
coną została na Uniwersytet. Gdy wszakże 
Senat, mimo nadanej ma autonomii, za zbyt — 
zdaniem ministra — elastycznie począł inter- 
pretować prawa swe autonomiczne, dokładnie 
aat mu uczuć wolę swoją. Zarazem zajął się 
reorgamizacyą szkół średnich i odpowiednią 
obsadą personalu. Jedyny to prawie z no- 
wszych gabinetów był minister bułgarski, 
który nie należąc do rządzącego stronnictwa 
Stambułowistów, był członkiem ich rządu. 
Jako persona grała u księcia, którego też 
dzieci jednocześnie uczył i jako wyborny sty- 


wanie i popieranie pradów antispołecznych, 
antipaństwowych, antidynastyeznych, i Szysz- 
manów, mimo wzdragania się księcia, musiał 
podać się do dymisyi, gdy nieboszezyk pre- 
mier- Petkow postawił kwestyę na ostrzu i 
groził zrzeczeniem się odpowiedzialności za 
następstwa. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dnia musi wejść pod energicznem, świado- | się już dzisiaj silnie odczuwać. Spotykam 


mem celu kierownietwem na nowe tory, je- 
dnakowoż zachowując to, co z dzisiejszych 
urządzeń zasługuje na zachowanie, unikając 
niepotrzebnej walki, lecz równocześnie zdala 
od wszelkiej połowiczności. 

Interes publiczny wymaga, by męska 
młodzież mogła przy pomocy szkoły średniej 
nabyć jak najrozleglejszego wykształcenia, dzię- 
ki któremu mogłaby potem z pomyślnym sku- 
tkiem oddać się stndyom zawodowym i po- 
żytecznie działać w obranym kierunku. Sko- 
jarzeniu gimnazyów ze szkołami realnemi 
stają na przeszkodzie dwie różne kwestye pra- 
wno-państwowe. Byłoby więc może najodpo- 
wiedniejszaem, gdyby po za istniejącemi po- 
wstał nowy typ szkoły średniej, którą, mo- 
żnaby nazwać „szkołą średnią ogólną”, a 
której cele zawierałyby się w następującym 
programie: 

1. Taki zakres studyów, by uczeń po 
nkońcezeniu szkoły średniej miał otwarty wstęp 
do wszelkich wyższych zakładów naukowych. 

2. Wielestronność wykształcenia. 

8. Praktyczne wynczenie języków nowo- 
żytnych. 

4. Ułatwienie przejścia z niższych sto- 
pvi szkoły średniej do średnich zakładów 
naukowych. 

5. Oparcie wykształcenia na podstawie 
humanistycznej, przyezem mowea nadmienił, 
że wtym celu wystarezy poznanie języka ła- 
cińskiego, dla poznania zaś kultury greckiej 
wystarczą wzorowe przekłady z tego języka. 

Następnie poczynił P. Minister szeze- 
gółowe wnioski eo do organizacyi i planu 
naukowego nowej szkoły średniej. Głównem 
zewnętrznem jej znamieniem byłby brak egza- 
minu dojrzałości. Egzamin ten także w dzi- 
siejszych szkołach średnich wymaga grunto- 
wnego przeobrażenia. 

Zanieniona być winna dalej — w myśl 
wywodów P. Ministra — metoda nauczania 
i porządek feryj. 

Tylko przy równoczesnem załatwieniu 
wszystkich tych kwestyj — kończył P. Mi- 
nister — szkuła średnia wydostać się może 
z dzisiejszej stagnacyi i wejść na drogę po- 
myślniejszego rozwoju. 

JE. hr. Wojciech Dzieduszycki za- 
strzegłszy się, iż przemawia jedynie we wła- 
snem imieniu, wskazał na nieustanne ze 
wszystkich stron utyskiwania na szkołę śre- 
dnią, co samo zdaje się być dowodem konie- 
czności reformy. Nie byłoby nie łatwiejszego, 
gdyby chciano pójść za głosem rodziców w 
tej sprawie. Należałoby poprostu tylko wy- 
rzucić łacinę i grekę z giimnazyów, a mate- 
matykę i fizykę ze szkoły realnej. Na szczę- 
ście Państwo sprzeciwia się temu. 

Reforma w istocie jest nieodzowną, ale 
z przyczyn zgoła niepopuiarnych. 

Co do mnie — mówił br. Dzieduszy- 
cki — gorąco pragnę, by zatrzymano huma- 
nistyczne podstawy wykształcenia. Jestem 
entuzyastycznym jego wielbicielem. Nie łudź- 
my się: przekład z greckiego, choćby naj- 
piękniejszy nie da odczuć piękna tekstu. (Hu- 
czne oklaski). Brak ducha helleńskiego daje 
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TORY ZAGRANICZNEJ. 
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(Naśladowane z francuskiego). 


JE 
(Ciag dalszy). 


Ale ostatecznie, ponieważ jest już dużą 
dziewczynka, ponieważ wkrótce się zobaczą, 
ponieważ jedzie z przyjacielem Gouf do chrze- 
stnej matki, do Paryża, będzie bardzo grze- 
CZNA. 

— Więc pojutrze mam już jechać? 

Pojutrze. Nie ma ani chwili do strace- 
nia. Minia ma tylko tyle czasu, aby przebrać 
swoje zabawki, wybrać to co chee zabrać z 
sobą i postanowić co rozda innym. Otwiera 
swoją szafę, wyrzuca wszystko na podłogę i 
zagłębia sie w sortowaniu swoich rucehomo- 
ści. Półgłosam przemawia samą do siebie, a 
czasami klaszeze w ręce, skoro się na co zde- 
cydowaia i wyobraża sobie radość tych, któ- 
rych obdarzy, lub rozczarowanie zazdrosnych. 

Siedząe nieruchomo w zapadającym mro- 
ku, tatuś i mamusia patrzą i rozmyślają obo- 
je, nie mówiąc nie. Mamnsia przypomina so- 
bie niedawne czasy, w których sama była 
jeszcze mała, wątłą i nadto nerwową dzie- 
wczynką. Przypomina sobie swoje rozpacze, 
gdy trzeba było wracać z domu do szkoły, 
po wakacyach. Przypomina sobie swoje prze- 
rażenie eo do przyszłości, przestrach, który 
nawiedzał ją każdego wieczora przez cały 
przeciąg jednego roku, na myśl, że ona tak- 
że kiedyś będzie dorosła, opuści dom rodzi- 


młodzieńców, którzy popadłszy w odmęty de- 
kadencyi, już w 18 roku życia,, powiadają: 
Na nie wszystko i ja do niczego! (Huczne 
oklaski). Oto skutki tej okoliczności, że prze- 
ważna liczba szkół, zamiast dawać wykształ- 
cenie osobne, ma właściwie charakter szkół 
zawodowych , zwłaszcza przysposabiających 
młodzież do zawodu urzędniczego. Bo jakiż 
inny cel ma dzisiaj uczęszczanie do szkół śre- 
dnich? A nie wystarcza przecie społeczeń- 
stwu ogólne podniesienie się poziomu wy- 
kształcenia, ono musi mieć także jednostki 
wysoko wykształcone. 

Ten zaś cel da się osiągnąć jedynie za 
pomocą klasycznego gimnazyum. 

Zdaniem mowcy gimnazya powinny po 
klasie czwartej rozszezepić się na dwa działy, 
jeden o kierunku praktycznym, drugi este- 
tyeznym, oba jednak uprawniałyby do uczę- 
szezania na Uniwersytet. Dziś abituryent po 
złożeniu egzaminu dojrzałości przechwala się, 
że łacinę umie słabo, greki zaś wcale nie 
umie. Czyż to nie jest demoralizującem, pyta 
mowca, młodzież pod przymusem nadaje so- 
bie pozory uzyskania czegoś, co pozostało 
dla niej zamkniętą księgą. (Huczne oklaski). 
Przekład z języka żywego na martwy jest 
niezawodnie męczarnią, na odwrót przekład 
z martwego języka oddać może nieocenione 
przysługi opanowaniu własnego języka. 

Studyum historyi winno budzić zapał. 
Jakże ma ten zapał wytworzyć się n. p. pod 
wpływem opowiadania o bohaterskim czynie 
Mucyusza Seeveli, jeśli doda się uwagę: „Nuj- 
nowsze badania wykryły jednak, że Muciusz 
Scevola wcale nie istniał. 

Wywodził dalej mowea, że młodzież 
zaznajamiać należy także ze współczesnymi 
objawaini społecznymi. (o do nauk przyro- 
dniczych, to dzisiejszy kierunek, który kła- 
dzie nacisk głównie na biologię. wydaje się 
mowcy nieodpowiednim; naoczne poznanie 
przyrody byłoby rzeczą ważniejszą. A po co 
w matematyce i fizyce takie mnóstwo for- 
muł — tego mowca nie umie wytłumaczyć 
i nie sądzi nawet, aby to godziło się nazwać 
ćwiczeniem pamięci. 

Szczegółowo wykazywał także br. Dzie- 
duszyeki konieczność otoczenia jak najtro- 
skliwszą opieką nauki języka ojczystego. 

Nową szkołę średnia, kończył mowca, 
wyobrażam sobie jako złożoną z różnych ty- 
pów, pomiędzy którymi uczeń czyni wybór 
stosownie do swego talentu. Nauka rozłożo- 
ną byłaby na 6, 7 lat, poczem czekałyby 
jeszcze ucznia, przed przejściem do wyższego 
zakładu naukowego, dwa lata kursów przy 
szkołach wyższych, na których to kursach 
absolwenci szkoły średniej w tym czy owym 
przedmiocie mogliby osiągnąć wyższy stopień 
wiadomosci i uzupełnić braki wyniesione ze 
szkoły średniej. 

Wywody zarówno P. Ministra dr. Gess- 
manna, jak JE. hr. Dzieduszyckiego przyjęło 
zgromadzenie hueznymi oklaskami. 


ą 
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ma Wegrzech. 


D. 13 b. m. po południu odbyła się 
w biurze prezydenta Sejmu Justha konferen- 
cya w sprawie zmiany regulaminu obrad. 

W konferencyi wzięli udział między 
innymi: prezes gabinetu dr. Wekerle, mini- 
strowie hr. Andrassy, hr. Apponyi, Dara- 
nyi — dalej jako przedstawiciele stronnictwa 
niezawisłości: hr. Batthyanyi, Hollo, Hoitsy, 
Ugron i Todt, w zastępstwie stronnictwa 
konstytucyjnego: Koloman Szell, Navay, Na- 
gy, wreszaie z grona stronnictwa ludowego 
minister br. Aladar Zichy. 

Wszysey obecni uznali rewizyę istnie- 
jących przepisów regulaminu za konieczną. 
Co do terminu jednak przeprowadzenia zmian 
ujawniła się różnica zapatrywań. 

Rząd pragnąłby, aby reformę regula- 
minu przeprowadzono jeszcze przed uchwale- 
niem budżetu, jednakże mało jest nadziei, by 
w tym czasie udało się uskutecznić ów zamiar. 

Partya niezawisłości oświadczyła się za 
iunctim pomiędzy zmianą regulaminu a re- 
formą wyborczą, a mianowieie w ten sposób, 
by po uchwaleniu zmiany regulaminu za- 
mknięto sesyę, a do obrad nad reformą wy- 
borczą stosowano już nowy regulamin. Po- 
nieważ jednak upłynie Jeszcze kilka miesięcy, 
zanim reforma wyborcza zostanie uchwaloną, 
przeto chce stronnietwo niezawisłości odwlee 
jeszeze również zmianę regulaminu. 

Stronnictwa zresztą będą miały na 
wszelki wypadek podostatkiem czasu, by wo- 
bec kwestyi zmiany regulaminu zająć stano- 
wisko, jakie wyda się im najodpowiedniejsze. 

Wedle Pester Lloydu projekt rewizyi 
regulaminu wyszedł nie 0d rządu węgierskie- 
go, lecz od stronnictw skoalizowanych. Od- 
powiedni wniosek ma się pojawić w formie 
jednego jedynego paragrafu, by uniknąć ob- 
strukeyi. Najważniejsze jest postanowienie, że 
jeśli pewien wniosek poprze 182 posłów, ja- 
ko wniosek nagły, to Izba będzie musiała 
bez dyskusyi wziąć go pod głosowanie, a do 
przyjęcia potrzeba w takim razie prostej wię- 
kszości. Z chwiłą, gdy nagłość zostanie u- 
chwalona, nie może być wzięty pod obrady 
żaden inny wniosek, zanim Izba niezałatwi się 
z ową sprawą nagłą. Dla załatwienia zaś jej 
może Sejm ogłosić się w permanencyi. 

Zaostrzony tym sposobem regulamin 
ma być na razie wprowadzony jedynie na 
czas obrad nad budżetem i nad reformą wy- 
borczą. 

Na konferencyi dnia 18 b. m. wybra- 
no subkormitet, polecając mu, by jak najry- 
chlej zdał sprawę. 

Zgłoszone na konferencyi wnioski. w 
których żądano dalej jeszcze posuniętego za- 
ostrzenia przepisów co do prowadzenia obrad, 
nie zyskały poparcia i zostały przez konfe- 
rencyę odrzucone. 


cielski, będzie może miała męża i dzieci, któ- 
re trzeba będzie wychowywać... A teraz je- 
szcze, pomimo opiekuńczego przywiązania 
inęża, czuje się tak często przerażona, zbo- 
lała, niespokojna.... 

A myśli tatusia nie wiele się różnią od 
jej myśli. On także przypomina sobie swoje 
dziecinne ohawy, które kryje przez dumę, 
ale które pomimo tego bolą go i wyczerpn- 
ją. Tylko dzięki wysiłkom świadomej siehie 
woli ulepszył w sobie, stworzył inne wy- 
kształcenie moralne, zdołał się zmusić do za- 
patrywania na życie tak, jakiem ono jest. 
Obecnie jeszcze czasami zmuszony jest wal- 
czyć, aby nie poddać się chorobliwym nie- 
pokojom i złudnym skrupułom, które są dzie- 
dzictwem po całym szeregu przodków adwo- 
katów i urzędników, wyczerpanych eałem po- 
koleniem ludzi wiodących życie siedzące i 
umysłowe. I przyklaskuje sobie z dumą, któ- 
rej wcale ukrywać nie myśli, że uczynił ze 
swojej córki to czem ona jest. On sam sobie 
życzył, aby od pierwszych lat dzieciństwa 
pozostawić jej zupełną swobodę ruchów, ni- 
czem nie krępowaną, aby nadto wielka kar- 
ność nie stłumiła przedwcześnie porywów jej 
serea i umysłu. Wyrosła zdrowa i wesoła. 
Umysł i serce proste, woła, której niepotrze- 
bny przymus nie osłabił, to będzie dla niej 
broń w walce z życiem. 

Ale tatuś, nie będąc zarozumiałym, nie 
myśli sobie samemu przypisywać zasługi, że 
uczynił Minie taką, jaką ona jest. Do po- 
mocy w swoich usiłowaniach miał współpra- 
ceowników. Pomiędzy portretami urzędników 
w pernkach i duchownych w sutanach, znaj- 
duje się tam na górze w jego pracowni por- 
tret jego stryjecznego pradziada, Jana Piotra. 
Z głową nisko ost:zyżoną, z szyją odkrytą, 
ubrany w rodzaj trykotu biało-czerwonego, 
dziadek był uważany w rodzinie za rodzaj 
hultaja. Zamiast wstąpić do seminaryum, za- 
ciągnął się jako majtek na statek, został ka- 
pitanem i zabito go podczas wojen w czasie 
rewolucyi, w jednej z wypraw, które urządzał 


przeciw Anglikom. Dnia pewnego, przyjaciel 
Gouf, patrząc na portret dziadka, odezwał się 
nieśmiało: „Możnaby myśleć, że ten dołek 
na twarzy przypomina ten, który ma Minia“. 
I to jest prawda: Minia ma taki sam dołek 
na twarzy, ma ten sam zuchwały zarys bro- 
dy, a także błyszezącą otwartość jego błęki- 
tnych oczu. Dzięki kaprysom losu, po przez 
całe pokolenia kilka kropel krwi awanturnika 
odżywa dziś w dziewczynie, będącej potom- 
kiem surowych panów czarno ubranych i pań 
ze spuszczonemi powiekami, które były ich 
żonami. 


Alo tatuś przy wychowaniu Mini miał 
jeszcze jednego współpracownika. Dzieciństwo 
jej nie wyczerpało się w ponurych, zadymio- 
nych i niezdrowych miastach. Oddychała in- 
nem powietrzem. nie ciężką, gęstą atmosferą 
starej Europy. Tam, daleko, poza morzami, 
Minia nauczyła się lubić życie. Wielkie słońce 
podzwrotnikowe grzało ją swoimi promie- 
niami. Jest to mały, świetlany kwiatek, któ- 
ry słońce karmiło swoimi promieniami i 
włosy jej wyzłociło. 


I. 


W ciemnawym salonie, o wysokim su- 
ficie, przy ulicy Varennes, sztywna, w głębi 
swego haftowanego na kanwie fotelu, siedzi 
chrzestna matka z drutową robotą na kola- 
nach. Przez zapuszezone story zaledwie prze- 
krada się tu i ówdzie nieśmiały promień 
słońca. A na kominku, ciężki i obojętny na 
rzeczy tego świata, stary zegar Empire, opar- 
ty na czterech marmurowych kolumnach, sn- 
chym tonem znaczy bieg godzin. W pokoju 
panuje nieokreślona woń lawendy, pleśni i 
starości. Ciężkie meble mahoniowe z bron- 
zami jakby zakamieniały pod ścianami. Nie- 
wygodne fotele drzemią sztywne pod bez- 
barwnymi pokroweami. Zadnego kwiatka, ani 
rośliny zielonej, ani żadnych drobiazgów. 
Jest tylko para świeczników z bronzu i ruiny 


i Sejmu pruskiego. 


Na wezorajszem posiedzeniu parlamen- 
tu Rzeszy niemieckiej zawiadomił przewodni- 
czący 0 wniesieniu przez p. Albrechta 
interpelacyi z zapytaniem, czy kanclerz Rze- 
szy wie o demonstracyach, które odbyły się 
z powodu obrad w Sejmie pruskim nad in- 
terpelacyą o sejmowem prawie wyborczem i 
czy kanclerz pochwala skonsygnowanie woj- 
ska w koszarach ? 

Interpelacyę tę przyjęła prawica wybu- 


chami śmiechu — poczem Izba przystąpiła 
do porządku dziennego. 
* 


Na porządku dziennym wczorajszego 
posiedzenia Sejmu praskiego było pierwsze 
czytanie budżetu. 

P. Herold (centrum) oświadczył, że 
deklaracya prezydenta ministrów o reformie 
sejmowego prawa wyborczego była dla cen- 
tram największą niespodzianką; natomiast z 
zadowoleniem wita mowca oświadczenie pre- 
zydenta ministrów co do nentralności przy 
wyborach, gdyż dotąd nie było tej neutral- 
ności, a całą polityką ks. Buelowa kierują 
dążenia stronnicze. 

Minister skarbu Rheinbaben oświad- 
czył, że sprawa reformy wyborczej jest spra- 
wą czysto pruską; zarzuty przeciw polityce 
ceł ochronnych są nieuzasadnione. 

Minister sprawiedliwości Beseler od- 
mówił odpowiedzi na uczynione w ciągu dy- 
skusyi uwagi o procesie Moltkego i Harde- 
na, ponieważ trybunał stanu zajmować się 
będzie jeszcze wnioskiem rewizyi procesu. 

Następnie przemawiał poseł ks. Sty- 
chel. Mowca wskazywał na wrogą wobec 
Polaków politykę rządu pruskiego. 

Przyjaciele mowcy — wywodził — wie- 
dzą dobrze, że niewątpliwie protesty Pola- 
ków, ani energiczne i stanowcze, ani łagodne 
i eleganckie, najmniejszej nie sprowadzą zmia- 
ny w zarządzeniach rządu. Jakżeż pogodzić 
to, że siła idzie przed prawem, eo dzieje się 
w Prusach względem Polaków — pogodzić 
z zasadami chrześciańskiemi ? 

Prusacy pragna, aby Polacy przestali 
istnieć jako naród. W zamian za konieczną 
obronę przed temi dążeniami, spadają na Po- 
laków eoraz to nowe ustawy wyjątkowe. 

Bezustannie mówi się ze strony przeci- 
wnej o dążeniach Polaków do oderwania się 
od pruskiego państwa, ale nikt nigdy dążeń 
tych nie udowodnił! 

Część prasy niemieckiej twierdziła, że 
należy przyjąć na się otwarcia odium usta- 
wodawstwa wyjątkowego, skierowanego prze- 
ciw Polakom. Czyż nie jest to moralnem ba- 
gnem? — pyta mowca. — Dla „narodu poe- 
tów i myślicieli* żywi mowca zupełny sza- 
eunek i podziw. Polacy chcieli też pracować 
razem Z Niemcami, naturalnie na zasadzie 
wzajemności, lecz polityka pruskiego rządu 


Kartaginy z tego samego materyału, nad któ- 
rymi Marynsz płacze wiecznie tak samo. Kil- 
ka pożółkłych fotografij niknie powoli w 
spłowiałych ramkach. Na ścianach wiszą 
surowe portrety. Panowie w dojrzałym wie- 
ku, jak skamienieli pod swojemi perukami, 
zagłębiają się w ponurych myślach. Damy 
kościste, w płaskich stanikach, z zaciętemi 
ustami, jakby się w cień usuwały... Ale nad 
fortepianem, świeżutka, w pełni rozkwitu 
młodości, prześliczna młoda dziewczyna w 
balowej sukni z różowego tiulu uśmiecha się 
do życia... Jest to jedyny jasny promień w 
surowem otoczeniu. Od czasu do czasu, z po 
za dwóch dziedzińców, daje się słyszeć od- 
głos trąby automobilowej. Wtedy Bobby, sta- 
ry pies, otwiera do połowy jedno oko, mru- 
czy z cicha i na nowo zasypia. 

Ale chrzestna matka jest bardzo poru- 
szona. To znaczy, że zamiast siedzieć nieru- 
chomo ze spuszezonemi oczami, i bez przerwy 
poruszać drutami swojej roboty, przerywa 
sobie czasami, podnosi głowę i opuszcza oczko. 
Pomiędzy białymi lokami, otaczającymi twarz 
z obu stron, Szare oczy, jeszcze bardzo ży- 
we, zamiast spoczywać na włóczkowej robo- 
cie, biegają po pokoju, szukają promienia 
słońca, zatrzymując Się na portretach. Może 
chciała u nich rady zasięgnąć. Ale samo- 
lubni i ostrożni, starzy urzędnicy i damy, 
które były ich nienagannemi połowicami, za- 
głębiają się w swojej milezącej dumie. Wte- 
dy żrenice mateczki snują się dalej i zatrzy- 
mują się na panience w różowej sukni. Wą- 
skie jej usta zaciskają się, broda drży. Pod 
sztywnym jedwabiem stanika piersi unoszą 
się cichem westchnieniem. A następnie pra- 
cowite ręce wracają do swojego zajęcia i 
oczka rosną pod palcami białymi, które reu- 
matyzm powykrzywiał w stawach i na któ- 
rych połyskują bardzo stare pierścionki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


musiała obudzić inne uczucia, aniżeli sza- 
cunek. 

Po przemowie posła Stychla odroczono 
obrady do dzisiaj. 

W sprawie przedłożenia sejmowego o 
wywłaszczeniu przyszedł wczoraj do skut- 
ku — jak donoszą z Berlina nowy 
kompromis. 

Zmierza on do tego, aby zaniechano 
poprzestania na powiatach z góry okre- 
ślonych. 

Kwota pozostanie ta sama, natomiast 
ustanowione ma być maximum obszaru 40.000 
hektarów, którego rząd nie może przekroczyć 
przy wywłaszczeniu. Pozostaje też w mocy 
warunek, że przy wykupnach konieczne jest 
zabezpieczenie istniejących osad i że mają 
one służyć do wzmocnienia niemczyzny. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Trochę humorystyki. — Duma i stosunki dy- 
plomatyczne. — Informacye z ostatniej chwili). 


Birżewyja Wiedomosti zamieszczają 
felieton humorystyczny, w którym 
w sposób bardzo dowcipny wyśmiewają bez- 
płodność posiedzeń trzeciej Dumy. 

Motto jest takie: „Na posiedzenie pią- 
tkowe nie przygotowano żadnego materyałn. 
Posłowie nie wiedzą, czem się Duma zajmie“. 
Z kroniki „Dumy“. 

— W obec tego, że nie mamy na dzi- 
siaj żadnej okreslonej pracy, wnoszę — rzekł 
przewodniczący — abyśmy opracowali porzą- 
dek dzienny. 

— Weźmy się do dokonania rewizyi 
w kieszeniach esdeków — wniósł Szulgin. 

Prezes jednak nie zgodził się na odda- 
nie tego wniosku pod głosowanie. 

Prawica podtrzymała Szulgina i doma- 
gała się głosowania. Wówczas esdecy oświad- 
czyli, że jeśli robić rewizyę, to należy to u- 
czynić u wszystkich deputowanych. 

Przeciwko temu jednak gorąco opono- 
wał Schmidt, oświadczając, iż nie może być 
rewidowany ze względu na zachowanie taje- 
mnicy obrony państwowej. 

Prawica wyszła do swego pokoju frak- 
cyjnego, aby się porozumieć i postanowiła 
wniosku Ńzulgina nie oddawać pod głoso- 
wanie, „ze względu na Schmidta, któremu 
istotnie może być niezręcznie wykazywać za- 
wartość swych kieszeni, eo stałoby się ko- 
niecznem, gdyby przyjęto poprawkę esdeków 
co do rozszerzenia propozycyi Szulgina*. 

— Będziemy tedy — rzekł jeden ze 
związkowców — pieśni śpiewać. Ty, Cho- 
miakow, będziesz pierwszy intonował. 

Wniosek tem został oddany pod głoso- 
wanie i p 
— Dóż więc tedy — nie uspakajał się 
związkowiec — to grajmy w „czechardę* (gra 
uliczników rossyjskich, polegająca na prze- 
skakiwaniu jeden przez drugiego). 

Wniosku tego nawet nie balotowano. 

— Cóż my tutaj będziemy siedzieli na- 
próźno i patrzyli tylko na siebie — rozle- 
gały się głosy niezadowolonych. 

— Czyby Wasza Swiątobliwość nie zgo- 
dziła się wypowiedzieć kazania? — spyta- 
no biskupa Kulugiusza. 

Ale biskup nie chciał się zgodzić. 

— Niech Sazonowicz czyta głośno Rus- 
skoje Znamia — wniósł jeden ze związ- 
kowców. 

Ale Chomiakow zaprotestował, oświad- 
czając, iż przyjęcie tego wniosku pociągnę- 
łoby za sobą żądania wszystkich partyj, by 
czytano i ich orgańy oficyalne. 

— To urządźmy sobie pulkę — zapro- 
ponował Markow 2-i. 

Zaczęto już układać grę „w 3 karty“, 
ale odrazu zabawa w łeb wzięła, gdyż Schmidt 
uczynił woltę z jedną kartą. 

— Czy nie zarzucił się gdzie przypad- 
kiem jaki dawny projekt prawa? — spytał 
hr. Dorrer. 

Przeszukano wszystkie szuflady, ale ni- 
gdzie nawet najbardziej starego projektu nie 
znaleziono. 

Nareszcie u jednego z wożnych znale- 
ziono papier do papierosów, który po do- 
kładnem skontrolowaniu okazał się projektem 
0 „budowie dodatkowej garderoby w pro- 
gimnazyum w Oarewokokszadsku*. 

Niestety jednak, woźny zdążył już wy- 
palić z niego cały budżet wydatków. 

Wreszcie hr. Dorrer zaproponował opo- 
wiadanie sobie „anegdot myśliwskich". 

Cała Duma ożyła. 

Posiedzenie zakończyło się o godzinie 
6 rano w sobotę. 

x 


Biecz donosi, iż ministerstwo spraw 
zewnętrznych przygotowało dla wniesienia 
do Dumy, przedłożenie o zamianie 
rossyjskiej misyi dyplomatycznej 
w Tokio na poselstwo. Taka zmiana wy- 
woła zwiększenie wydatków o 25.000 rubli 
rocznie. 


„Nie chodzi nam, oczywiscie — pisze 
Riecz — o taki mały dodatek do 2t, miliar- 
dowego budżetu, lecz o to, czy ten dodatek 
zagwarantuje dostateczną obronę interesów 
rossyjskich w Japonii i czy dzięki niemu 
nasze instytucye centralne będą dostatecznie 
uświadomione o istotnych dyrektywach poli- 
tycznych naszej wielkiej sąsiadki. 

„Myśmy zawsze twierdzili, że sam fakt 
zwycięstwa nad Rossyą dowodzi, iż Japonia 
jest wielkiem mocarstwem i że słusznie po- 
stąpiły wskutek tego inne państwa, gdy na- 
tychmiast po pokoju portsmoutkekim oficyal- 
nie przyznały Japonii stanowisko pierwszo- 
rzędne i zmieniły swoich posłów na amba- 
sadorów. Ale u nas wówczas zwyciężyły dro- 
bne względy: chcieliśmy dowieść, że wojna 
i pokój przeszły bez śladu, że nasze porażki 
nie świadczą bynajmniej o potędze naszych 
wrogów. Chcieliśmy przytem umieścić w To- 
kio popularnego w „sferach“ dyplomatę, któ- 
rego trzeba było odwołań z Sofii za lekko- 
myślność i nietakt“. 

Jednak opóźnienie sprawy z obsadze- 
niem ambasady w Tokio cieszy Biecz z in- 
nego względu. Oto sprawa usunięcia 
Bachmetjewa i mianowenia do Tokio posła 
I-go rzędu, ze względu na zwiększenie ko- 
sztów, musi być obecnie wniesiona do Du: 
my, co organ „kadetów“ uważa za rzecz 
bardzo na czasie wobec ostatnich wiadomo- 
ści z Mandżuryi i z Oceańu Spokojnego. 

Miejmy nadzieję — powiada Biecz — 
że parlament rossyjski, dzięki tej sprawie, 
potrafi skłonić ministra spraw zagranicznych 
do przedstawienia po raz pierwszy wobec 
Dumy programu rossyjskiej polityki zagra- 
nicznej. : 


W Warszawie odbędzie się konfe- 
rencya reprezentantów gmin ży- 
dowskich z calego Królestwa Polskiego. 
Przedmiotem konferencyi będzie założenie 
Towarzystwa akcyjnego z kapitałem kilku- 
milionowym, którego zadaniem będzie zakła- 
danie w Królestwie Polskiem fabryk. W fa- 
brykach tych ma znaleźć zajęcie uboga lu- 
dność żydowska. Jako zasadę przyjęto, że 
fabryki te wyrabiać będą tylko artykuły, 
sprowadzane z zagranicy, nie będą więc ro- 
biły konkurencyi fabrykom już istniejącym 
w Królestwie. 


Muley Hafid. 


Zawierucha marokkańska rozszalała się 
znowu na dobre. Wszelkie kalkulacye rządu 
francuskiego, który już mniemał, iż niepoko- 
jace go zarzewie zostało stłumione, — roz- 
wiała jedna chwila w niwecz. 

Chwila tą było — jak wiadomo — ob- 
wołanie Muley Hafida sułtanem w miejsce 
dotychczasowego wladcy Abdul Azisa — fakt 
z wielu względów osobliwy, a przedewszyst- 
kiem zgoła nieprzeczuwany. 

Z wielu szczegółów tej sprawy jest i to 
godnem uwagi, że Muley Hafid został wynie- 
siony na tron zaocznie i przy okrzyknięciu 
sułtanem zgoła nie był obeeny. Nikt nie wie 
nawet, gdzie on się teraz znajduje. Jedni 
przypuszczają, że bawi w Marrakesz, inni, że 
ciągnie z wojskami na Fez. Pewna tylko, że 
na intronizacyę jego złożyła się cała niena- 
wiść do Europejczyków, jaką rozporządzają 
krajowcy. Muley Hafid być ma osohą noto- 
rycznie wrogą Europie; on to rozniecił na 
miętności wyznawców Islamu pod haslem 
wojny świętej, a od chwili, gdy podniósł 
swe pretensye do tronu, starał się znaleźć 
kontakt z nieprzyjaciółmi Europejczyków i 
ich wpływu. Abdul Azis, który utrzymywał 
stosunki z mocarstwami europejskiemi, nie 
mógł być uważany za przyjaciela Kuropy — 
ale i wrogiem jej nie był. 

Wypadki dowiodły, że polityka europej- 
ska nie popierała go tak, jak była powinna. 
W szczególności Francya zachowywała wo- 
bee sułtana chłodną rezerwę, na którą nie- 
raz on się uskarżał. 

Podezas pobytu p. Regnaulia w Rabat, 
Abdul Azis nieraz wyrażał zdumienie z po- 
wodu zachowania się biernego władz i wojsk 
francuskich. „Mogłem proklamowić wojnę 
świętą — mawiał — a nie uczyniłem tego, 
wesprzyjcie mnie zatem“. Nie wspierano go 
jednak, za co odpowiedzialnym czyni dziś 
prasa francuska generała Drude i ministra 
wojny Pieqnarta. 

Nieruchomość wojsk francuskich pogar- 
szała ustawicznie sytuacyę Abdul Azisa, utru- 
dniała mu utrzymanie dyscypliny w wojsku 
i dodawała sił pretendentowi. Dziś utrzyma- 
nie Abdul Azisa będzie o wiele trudniejszem, 
tembardziej, że polityka franeuska zamierza 
mimo wszystko trzymać się nadal rezerwy, 
jakby wynikało z oświadczeń Tempsa. Ów 
organ ministerstwa spraw zagranicznych wnio- 
skuje, że skoro Francya nie cheiała więk- 
szych wysiłków wojennych dla swych wła- 
snych interesów, to tembardziej nie chce ich 
dla obrony Abdul Azisa. „Musimy pozostać 
w rezerwie, myśląc tylko o naszych bezpo- 
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średnich interesach i obowiązkach w ścisłem 
znaczeniu”. 

W dalszym ciągu oświadcza Temps, że 
obowiązki te zasadzają się na zapobieganiu 
anarchii, która mogłaby zagrozić Europej- 
czykom, mieszkającym w Marokku. To też 
siły francuskie nie mogą poprzestać na bro- 
nieniu Casablanki, lecz muszą zająć się 
wszystkiemi miastami pobrzeżnemi, gdyż ina- 
czej odpowiedzialność za ewentualne krwa- 
wo wypadki spadłaby na Franeyę i Hiszpa- 
nię. Konferencya w Algesiras zabezpieczyła 
tym państwom pewne przywileje polityczne, 
których strzedz muszą, jeżeli nie mają ich 
zrzec się same via facti. „Potrzebujemy spo- 
koju w Marokku, nie potrzebujemy przemo- 
żnego wpływu żadnego mocarstwa obcego“, 
reasnmuje Zemvs wywody, które w swej 
obawie przed jasnem postawieniem wyników 
są charakterystyką chwili i charakterystyką 
stosunku interesów państwa do wrzawy, ja- 
ka poduiosła się przeciw „polityce hazardu” 
uprawianej rzekomo przez rząd. 


Paryż. Z Madrytu donoszą: Słychać, 
że Muley Hafid wystosował do mocarstw pod- 
pisanych na akcie z Algesiras notę, w któ- 
cej prosi, by uznano go sułtanem i powołu- 
je się na proklamacyę w wielu miastach ma- 
rokkańskich. Francya, Anglia i Hiszpania 
na razie nie zamierzają odpowiedzieć na tę 
notę. 

Paryż. Z Madrytu donoszą, że francu- 
ski minister spraw zagranicznych Pichon po- 
rozumiał się z hiszpańskim ministrem spraw 
zagranicznych co do wspólnego starania się 
o utrzymanie porządku w portach marokkań- 
skich. 


Tea E O T; 


KRONIKA. 


Lwów, 15 styczma. 


— Kalendarz. 
Czwartek (16 stycznia): 
Marcelego I. Pap. — Włodzimierza. — 


Małlachyja pr. 
Wschód słońca o godzinie 7:16 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:58 po południu. 


Komitet wyborczy handlowo- 
przemysłowy odbędzie ogólne walne zebranie 
we środę, 15 b. m., o godz. 8 wieczorem w 
lokalu lwowskiej Izby handlowej. Na porządku 
dziennym: wybory do Rady miejskiej i do Sej- 
mu krajowego. 

— II. posiedzenie sekcyi obehodo- 
wej Komitetu obchodu setnej rocznicy urodzin 
Julinsza Słowackiego odbyło się w sobotę, 11 
b. m., o godzinie 7 wieczorem w I, sali magi- 
stratu w ratuszu. Przewodniczył wiceprezydent 
miasta dr. Rutowski, prowadził protokół dr. 
W. Hahn. Na początku posiedzenia przedsta- 
wił skarbuik p. W. Biechoński stan kasy, któ- 
ry z dniem 31 grndnia 1907, po opędzeniu do- 
tychczasowych wydatków, wynosi 146 koron; 
deiychczas wpłynęły do komitetu tylko wkładki 
wydziałowych. Celem podjęcia prae przygoto- 
wawczych wniesiono petycyę do Rady miejskiej 
m. Lwowa o subwencyę. Następnie przystąpio- 
no do obrad nad sprawą pomnika. Po ożywio- 
nej dyskusyi, w której zabierali głos pp. Ery- 
ling, Chołodecki, Bolesław Baranowski, Pini, 
Aleksandrowiczówna, dr. Adam, dr. Hahn, Wy- 
słouch, Tenner, Siemaszkowa i dr. Lisiewicz, 
uchwalono: 1. wzniesienie pomnika Słowackie- 
go we Lwowie i zaproponowanie na ten cel 
placu przed teatrem miejskim; 2. sekcya ob- 
chodowa obejmuje w swe ręce sprawę pomni- 
ka, tworząc w łonie swem podkomitet pomni- 
kowy, kooptując istniejący komitet artystów 
sceny lwowskiej, a nadto szereg innych osób 
specyalnie do tego podkomitetn. 

— (Ofiara. P. Gabryel Stark złożył w 
prozydyum magistratu kwotę 200 kor. na rzecz 
ubogich m. Lwowa, jakoteż kwotę 100 kor. na 
rzecz Towarzystwa ratunkowego. 

— Fuńdacya im. A. Mickiewicza. 
Stan fundacyi wynosił z dniem 31 grudnia 1907 
32.126 kor. 56 hal. 


— Śluby. Dnia 18 stycznia o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w domowej 
kaplicy JE. ks. Arcybiskupa Bilczewskiego ślub 
p. Kazimierza Ostrowskiego-Bcłzy z p. Jadwi- 
gą Szczerbieką. 

Dnia 11 b. m. odbył się w Krakowie 
w kościele 00. Zmartwychwstańców ślub p. 
Anny Starzewskiej z dr. Tadeuszem Siuko, 
profesorem Uniwersytetu lwowskiego. 

— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
sług państwowych we Lwowie odbędzie wal- 
ne zgromadzenie dnia 26 b. m. o godzinie 4 
po południu w gmachu sądu krajowego (ul. 
Teatralna 1. 18). W razie braku kompletu na- 
stępne walne zgromadzenie odbędzie się tego 
samego dnia o godz. 5 po południu przy jakiej- 
kolwiek już liczbie obecnych członków. 

— Związek samoistnych rękodziei- 
ników, kupeów i przemysłowców odbył 
onegdaj zebranie pod przewodnictwem prezesa 


M. Walichiewicza. Na zebraniu tem poseł do Rady 
państwa dr. G. Małachowski w obszernem, prze- 
szło godzinę trwającem przemówieniu poruszył 
szereg spraw i postulatów przemysłu i reko- 
dzielnietwa, bądź takich, które będą już w naj- 
bliższym czasie w parlamencie traktowane, bądź 
tych, które koniecznie podnieść należy. 

Mowea wykazał, że zabiegom Koła pol- 
skiego udało się uzyskać z nadwyżki bndżete- 
wej z r. 1906 kwote 800.000 koron, na cele 
poparcia drobnego przemysłu wogóle, z której 
to kwoty na Galicyę przypadnie prawdopodobnie 
na razie 25 pre. t. j. 200.000 koron Wedle 
dr. Małachowskiego w szeregu usiłowań w kic- 
runku podniesienia drobnego przewysłu i reko- 
dzieła w pierwszym rzędzie stać wiuny stara- 
nia o ulgi podatkowe. P. Małachowski omawiać 
dalej reformę podatku domowo -czynszowego; 
ubezpieczenie samoistnych drobnych przemysłow- 
ców i rękodzielników na starość; potrzebę or- 
ganizacyi kredytowej, która popierałaby, a na- 
wet wywoływała nowe gałęzie przenysłu (bank 
przemysłowo-rękodzielniczy); potrzebę szkół han- 
dlowych średniego typu, odpowiednich do kształ- 
cenia pracowników w drobnym przemyśle i han- 
dlu — a zakończył wezwaniem, ażeby Zwią- 
zek wdrożył akcyę na szerszą skalę, przez zgro- 
madzenia i wiece rękodzieiniczo - przemysłowe 
nietylko we Lwowie, lecz także w centrach pro- 
wincyonalnych, w celu stawiania i popierania 
postulatów stanu przemysłowego i rękodzielni- 
czego, iżby Koło polskie miało tem silniejszą 
podstawę do dalszego dziadania. 

Nad podniesioneni przez mowcę sprawa- 
mi wywiązała się żywa dyskusya, poczem zgro- 
madzenie wyraziło p. Matachowskiemu podzię- 
kowanie za wszczęcie akcyi w kierunku zjedno- 
czenia się w solidarnem działaniu ku obronie 
interesów krajowego przemysłu i rękodzieła i 
uprosiło go, ażeby zechciał przybyć na nastę- 
pne zebranie Związku, które odbędzie się w pią- 
tek, 17 b. m., o godzinie 8 wieczorem. 

— Polskie Towarzystwo emigracyj- 
ne. Pod przewodnictwem dyr. Terenkoczego 
odbyło się wezoraj wieczorem w sali obrad 
Banku zaliczkowego przedwstępne zgromadze- 
nie Towarzystwa emigracyjnego, na którem 
przyjęto przedłożony przez dr. Łisiewieza sta- 
tut Towarzystwa, które przybrało nazwę „Pol- 
skie Towarzystwo emigracyjne“. 

Zadaniem stowarzyszenia jest podniesie- 
nie zarobkn i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im pomocy w interesach, wy- 
nikłych z powodu ich wyjazdu czasowego lub 
stałego z kraju i w razie ich powrotu do kra- 
ju a w szczególności: 1) utrzymywanie biur 
informacyjnych dla osób, udających się w ce- 
lach zarobkowych, lub przesiedleńczych na 
obezyznę; 2) utrzymywanie biur pośrednictwa 
pracy dla wychodźców ; 8) utrzymywanie biura 
porady prawuej dla wychodźców, oraz binra 
statystycznego; 4) pośrednictwo w nabywaniu 
kart okrętowych, ewentualnie sprzedaż tychże; 
5) wymiana pieniędzy, oraz pośrednictwo w 
przesyłaniu pieniędzy z kraju zagranieę i na 
odwrót; 6) pośrednictwo przy sprzedaży i ku- 
pnie niernchomości (gospodarstw rolnych i do- 
mów) dla wychodźców, przesiedlających się na 
obczyznę, względnie powracających do kraju; 
Y) kolonizacya w okolicach, dokąd skierownje 
się stale wychodźtwo polskie; 8) zaopatrzenie 
wychodźeów po najtańszych cenach w przed- 
mioty potrzebne do podróży, w narzędzia pra- 
wy i nasiona; 9) wydawanie czasopisma, po- 
święconego sprawom polskiego wychodźtwa; 
10) zaopatrzenie większych grup wychodźców 
w inteligentnych przewodników; 11) pośredni- 
ctwo w nawiązywanin i utrzymywaniu stosun- 
ków handlowych pomiędzy wychodźtwem a 
krajem ojezystym: 12) utrzymywanie własnych 
agency) w miejscowościach, w których najbar- 
dziej sknpia się polskie wychodźtwo, oraz w 
głównych miastach portowych i na stacyach 
granicznych; 18) udzielanie zaliczek i zała- 
twianie wszystkich interesów pieniężnych wy- 
chodźców; 14) pośrednictwo we wszelkich 
sprawach asekuracyjnych. 

— Z kolei. Wedle zawiadomienia dy- 
rekcyi kolei państwowej w Pilznie zwinięte zo- 
stało z dniem 51 z. m. biuro dla wydawania 
biletów okrężnych, mieszczące się w lokalu biu- 
ra miastowego kolei państwowych w Karls- 
badzie. 

A Zgubiono: książeczkę galie. Kasy 
oszczędności na 10 kor. 4 hal., wystawioną na 
nazwisko Izraela Miszkina; kartkę zastawniczą 
nr. 27.388 na srebrny zegarek; na placu Ber- 
nardyńskim pulares z żółtej skórki, zawierają- 
cy koralowe kolczyki w złotej oprawie i złoty 
pierścionek męski z napisem wewnątrz „Olga 
27/1 1906*; sześć weksli z podpisami Włodzi- 
mierza Romańczuka i Józefa Zazulaka. 

A Znaleziono: na placu gẹsin torebkę, 
zawierającą książeczkę galic. Kasy oszczędności 
na 407 kor, 10 hal., wystawioną na imię Re- 
giny Lediger, damską torebkę skórkową, za- 
wierającą chnsteczki, kilka listów i pulares z 
kwotą 3 kor. 93 hal. 

A Nieostrożna jazda. Darobek z Do- 
brotwór Władysław Grąbczewski jadąc wczoraj 
szybko ulicą Źródlaną, najechał na przechodzą- 
cą tamtędy Różę Masową, która upadłszy na 
ziemię, odniosła znaczne obrażenia na lewej 
ręce. 

Nieostrożnego woźnicę pociągnęła policya 
do odpowiedzialności sądowej. 


A Tajemniezy Rossyanin. Policya 
tutejsza aresztowała wczoraj Rossyanina Kolję 
Jaszczeńkowa, który zgłosił się do tutejszego 
konsula rossyjskiego p. Pustoszkina z oznaj- 
mieniem, że ma polecenie zgładzić go ze świa- 
ta i prosi, aby go wysłał gdziekolwiek, bylę 
nie do Rossyi, bo tam nie ma po co wracać, 
Prawdopodobnie chciał Jaszezeńkow wyłudzić 
tylko jakąś zapomogę. 

Jak z przeprowadzonych przez policyę do- 
chodzeń okazało się, aresztowany nazywa się 
właściwie Seńko Tarczyn, liczy lat 27, jest 
włościaninem z pod Zurawna i onegdaj przybył 
do Lwowa, celem wyrobienia sobie jakiejś po- 
życzki. Ponieważ pożyczki nie dostał, udał się 
do jednego z szynków, gdzie miał się spotkać 
z jakimś „panem“ blondynem w baraukowej 
czapce, który poradził mu, aby „udał się do 
rossyjskiego konsula, powiedział mu, że został 
wylosowany do zabicia konsula, a ten mu da 
dużo pieniędzy". Naiwny Tarczyn usłuchał ra- 
dy i zamiast pieniędzy, otrzymał „bezpłatny 
kącik* w aresztach policyjnych. 

A Znikła bez sladu. OCzternastoletnia 
Marynia Werenyczówna wyszedłszy jeszcze w 
dniu 80 z m. z domu swych rodziców, znikła 
od tego czasu bez śladu. 

Werenyczówna jest średniego wzrostu i 
ubrana byłą po wiejsku. 

A Maloletni zbieg. Dziesięcioletni Grze- 
gorz Husicz, uczeń III. klasy szkoły kolejowej, 
zbiegł onegdaj z domu swych rodziców. 

Małoletni zbieg jest blondyn, o twarzy o- 
krągłej i piegowatej. Ubrany był w włóczko- 
wą czapkę, ciemny płaszczyk, czerwony szalik 
na szyi i dwa ubrania marynarkowe. 

A Kronika policyjna. Józef Kulbin- 
ger, dorożkarz z Drohobycza, oskarżył wczoraj 
w policyi parobka Hryńka Pinaka o kradzież 
jedynastoletniego konia, którego ze Lwowa miał 
mu odprowadzić do Drohobycza. Policya wdro- 
żyła w tej sprawie dochodzenia. 

Za kradzież butów na szkodę rolnika z 
Rzęsny ruskiej Stefana Tuziaka aresztowała 
wczoraj policya parobków Dmytra Czumę i Mi- 
kołaja Wierzbowskiego. 

Ten sam los spotkał 15-letniego Zygmun- 
ta Służańskiego i 14-letniego Aleksandra Wal- 
chę, których przytrzymano na tutejszym głó- 
wnym dworcu kolejowym, gdy wynosili w wor- 
ku 100 klg. węgla. 

Z mieszkania p. Karola Rottersmanna przy 
ul. Zyblikiewieza l. 45 skradziono futerko pod- 
bite czarnymi barankami z czarnym kołnierzem 
i bronzowym wierzchem. 

W ulicy Zamarstynowskiej przytrzymano 
wczoraj zarobnika Jana Lewickiego, niosącego 
na plecach tłumok, zawierający kilkanaście sztuk 
rozmaitej skradzionej garderoby damskiej. Le- 
wickiego oddano do aresztów policyjnych. 

— Zmarli w ostatnich duiach; W Żół- 
kwi, Bolesława Marya Adamska, nauczycielka 
szkoły ludowej w Fhrenfeldzie ad Błyszczywody, 
w 48 r. życia; 

w Samborze, Bronisława z Iluiekich Ni- 
żankowska, wdowa po gr. kat. parochu, w 66 
r życia, 

w Bochni, Aloizy Schindler, emer. star- 
szy zarządca pocztowy, w 59 r. życia; 

w Stanisławowie, Antoni Getter, starszy 
oficyał pocztowy, w 42 r. życia; Jan Kuszezer, 
kapitan 20 p. p. obr. kraj., w 44 r. życia. 

— Setny pulk piechoty, stojący obe- 
enie załogą w Krakowie, obchodził wczoraj ju- 
bileusz 25-letniego swego istnienia. 

— Statut organizacyjny straży skar- 
bowej. Onegdaj odbyła się w Wiedniu w 
hotelu „Beatrix“ ankieta delegatów wszystkich 
Stowarzyszeń straży skarbowej w Austryi. -— 
Przedmiotem narad był projekt statutu orga- 
nizacyjnego straży skarbowej, przedłożony przez 
Stowarzyszenie straży skarbowej w Pradze. — 
W zebraniu wzięli udział delegaci straży skar- 
bowej prawie ze wszystkich krajów, a między 
nimi także delegaci z Galicyi i Szląska. Prze- 
dłożony projekt przyjęto ze zmianami dość wa- 
żnemi. Po wydrukowaniu, projekt ten przedło- 
żony będzie Ministerstwu skarbu i Radzie pań- 
stwa. 

— Strejk rzeźników wybuchł wczoraj 
w Ozerniowcach. Powodem strejku ma być fakt, 
że magistrat opodatkował te części bydła, któ- 
re dotąd były wolne od podatku. Magistrat tau- 
tejszy jednak zagroził, że jeśli strejk do kilku 
dni się nie zakończy. to rozpocznie bicie bydła 
we własnym zarządzie. 

— Bierny opór na poczcie. Z Pragi 
donoszą: Z powodu wydalenia ze względów o- 
szczędnościowych pewnej liczby prowizorycznych 
sług pocztowych —- stali słudzy pocztowi o- 
świadczyli swą solidarność z nimi i chcą na 
nowo rozpocząć bierny opór, jeżeliby nie co- 
fnięto wydalenia ich prowizorycznych kolegów. 

— (Gromadne otrucie. We wsi Nov- 
ska, niedaleko Zagrzebia, zające rozimnożyły się 
tak bardzo i wyrządzały w ogrodach szkody 
tak wielkie, że właściciele ziemscy zmuszeni 
byli trzebić je zatrutym owsem. Włościanie 
miejscowi, znalazłszy na polach martwe zające, 
zabrali je do domów i spożyli, sądząc, że pa- 
dły ofiarą myśliwych. Skutkiem tej uczty 30 
włościan ciężko zachorowało. Kilku z nich już 
zmarło. 

— ŻZabobon. Z Łodzi donoszą: W mia- 
tec zku w Bełchatowie d. 11 b. m. pod par- 


+ 


kanem cmentarza żydowskiego znaleziono gło- 
wę zmarłej córki dozorcy cmeutarza. Jak wy- 
kazało śledztwo, profanacyi dopuściło się czte- 
rech młodych ludzi, którzy wykopali z grobu 
ciało zmarłej w celu oberznięcia ucha, posia- 
danie którego miało jakoby własność obdarza- 
nia pięknym głosem tego, który ucho to prze- 
chowuje. Jednego ze złoczyńców ujęto i osadzo- 
no w więzieniu. 

— Honorarya dziennikarskie w Ros- 
syi. O olbrzymich honoraryach, jakie pobierają 
dziennikarze i literaci rossyjscy, dają pojęcie 
następujące dane: W. Doroszewicz, autor zna- 
nej i u nas książki o „Sachałinie”, pobierał za 
swe feljetony, drukowane w dawucj, liberalnej 
Rossyż, 36.000 rb. rocznie, obecnie zaś Rus- 
skoje Słowo płaci mu za feljetony 24.000 zb. 
Głośny Mienszikow sprzedaje swój talent dzien- 
nikowi Nowemu Wremienż za pokaźną sumę 
40.000 rb. rocznie. A. Amfiteatrow, wspóźpra- 
cownik kilku pism, przebywający od lat kilu 
stale zagranicą, pobiera od samej tylko Kijo- 
wskiej Myśli 1000 rb. miesięcznie, od Rusi — 
1500 rb. A. Stołypin, brat prezesa ministrów, 
za swe króciutkie feljstoniki w Now. Wr. o- 
trzymuje 12.000 rb. A. Kugel, sprawozdawca 
parlamentarny, pobiera honoraryów w Kusi 
około 6000 rb. rocznie i tyleż zarabia w Kij. 
Myśli. Wreszcie A. Pilenko, referujący posie- 
dzenia Izby państwowej dla Now. Wr., zara- 
bia przeszło 2000 rb. miesięcznie. 

Olbrzymie te cyfry zyskują jeszeze bar- 
dziej przy porównaniu z wynagrodzeniem, jakie 
pobierają nasi najgłośniejsi pisarze i publi- 
cyści. 


kronika zagraniczna. 


* Katastofa kolejowa. Na stacji 
kolei południowo-zachodnich Olszanka — jak 
donoszą z Kijowa — wykoleił sią onegdaj po- 
ciąg osobowy. Kilku podróżnych odniosło rany. 

* Nowy teatr w Weimarze, W so- 
bote odbyło się w obecności cesarza Wilhelma 
otwarcie nowo wybudowanego teatru dworskie- 
go w Weimarze. 

* Wypadek na ślizgawee. Z Pary- 
ża telegrafują: Na stawie w lasku Bulońskim 
podczas ślizgania się wpadł pewien młody cato- 
wiek do wody. Gdy około 80 ślizgających się 
pospieszyło mu z pomocą, lód pod nimi zała- 
mał się i wszyscy wpadli do wody, przyczem 
pięć osób utonęlo. Jak donosi specyalne wyda- 
nie Soir, do godziny pól do % wieczorem wy- 
dobyto zwłoki pięciu osób. Według innej wersyi, 
liczba osób, które zginęły, wynosi 14 lub 15. 

* Burze. Z Nowego Jorku donoszą do 
pism berlińskich, że w Chicago i okolicy wszy- 
stkie połąrzenia telegraficzne są przerwane 
skutkiem burzy. Telegramy ckspedyuje się ko- 
lejami. 

* Hojny zapis. Milioner lord Bramp- 
ton, który na pewien czas przed śmiercią prze- 
szedł na łono Kościoła katolickiego, zapisał 
prawie cały swój majątek na cele katolickie. 
Generalnym spadkobiereą jest mons. Bourue, 
arcybiskup Westminsteru. W testamencie wy- 
raził lord Brampton Życzenie, aby znaczną 
część schedy przeznaczono na udoskonalenie 
wykształcenia mlodych teologów. Mons. Bourne 
postanowił wydać znaczne sumy na potrzeby 
seminaryów duchownych w Anglii i zakładów 
naukowych w Rzymie, Leodyum, Fryburgu, w 
Paryżu, Jerozolimie i Beyrucie. Pozostałą su- 
inę złoży arcybiskup na rzecz katolickiego szpi- 
tala św. Jana i Elżbiety w Londynie, 

* Zaślubiny dwu córek mikada. 
W najbliższym czasie odbędą się  zaślubi- 
ny dwu córek cesarza japońskiego, mianowi- 
cie księżniczki Masako Thune-no-mija z księ- 
ciem Tsuneliifa, głową książęcego rodu Takeda 
i księżniczki Hisako Kane-no-uija z księciem 
Hatschiko, głową starożytnego rodu Asaka. 
Księżniczka Thune liczy lat 19 i jest szóstą 
córką mikada, księżniczka Kane liczy lat 18 i 
jest siódmą córką. Książę Takeda ma lat 26, 
jest kapitanem kawaleryi i najstarszym synem 
poległego w wojnie z Rossyą księcia Kita- 
Schirakonno. Książę Asaka ma lat dopiero 20 
i jest uczniem Akademii wojennej. Obie księ- 
żniezki są typami nowoczesnych jąpońskich pa- 
nien. Wychowaniem ich kierowała pani Schi- 
moda, którą mikado wysłał był najpierw na 
dwa łata do Europy, aby zaznajomiła się 
z europejskiem wychowaniem księżniczek. Pani 
Schimoda, powróciwszy do Japonii, założyła 
w Tokio konwikt dla szlacheckich córek. Kie- 
rując zas wychowaniem córek mikada, zwraca- 
ła uwagę zarówno na intelektualne, jak i fizy- 
czne wykształcenie księżniczek. Księżniczki 
otrzymały więc wykształcenie na wzór curopej 
ski, mówią płynnie po francusku i po anmgiel- 
sku, ale zarazem studyowały starojapońską 
kulturę, a w dekorowaniu kwiatami są tak 
biegłe, jak każda Japonka, 


Hoiger Drachmann. 


naaaaai 


Z Kopenhagi doszła wieść o śmierci je- 
dnego z najwybitniejszych poetów duńskich, 
który zmarł tam wczoraj w 61 roku życia. 

Urodził się w Kopenhadze, jako syn le- 
karza marynarki, późniejszego profesora Uni- 


wersytetu tamtejszego, którego życzeniem było, 
aby młody Holger obrał sobie ten sam zawód. 
Ulegając woli ojca, studyował więc przyszły 
poeta medycynę, przed jej ukończeniem opuścił 
wszakże Uniwersytet, zapisawszy się do Aka- 
demii sztuk pięknych. 

Jako malarz zasłynął wkrótce, zwracając 
na siebie uwagę obrazami morza, seenami 
z życia rybaków, z których kilka zakupiło 
duńskie Muzeum narodowe. 

Uwolniwszy się z więzów nauki ścisłej, 
podróżował wiele pracując jednocześnie bardzo 
gorliwie nad sobą. Uprawiał w tym czasie 
z zamiłowaniem muzykę, próbując także sił 
swoich w dziedzinie estetyki i poczyi. 

Ogólny rozkwit piśmiennictwa skandy- 
nawskicgo w latach siedmdziesiątych zbliżył 
wszechstronny talent Draciunanna do sfer lite- 
trackich, do Jerzego Brandesa. Kopenhaga stała 
wówczas na czele życia umysłowego Skandy- 
nawii. Tu wydawano dzieła Ibsena, Bjórnso- 
na, Strindberga, tu znalazła przytułek więk- 
szość młodych artystów, marzących o zrewol- 
towaniu świata ducha północnego. 

Pociągnięty ogólnym wirem, zamanifesto- 
wał Drachmann przekonania swoje i talent 
poetycki pierwszem dziełem: „Węglem i kre- 
da“, wydanem w r. 1872. Następne „Poezye” 
zaliczyły Drachnanna do najśmielszych bojo- 
wników nowego kierunku, który wypowiedział 
wojnę pamującemu dotąd wszechwładnie ro- 
mantyzmowi w literaturze duńskiej, Odtąd też 
porzucił poeta paletę malarską na zawsze, ilu- 
strując jedynie własne utwory rysunkami, peł- 
nymi oryginalności i wdzięku. 

Bujna i obfita twórczość literacka Drach- 
manna rozpada się na trzy okresy W pierw- 
szym, pod wpływem Brandesa skrajno-radykal- 
nym, wydał on śliczne „Pieśni z nad morza*, 
„Powoje i róże" i „Młodzież w poezyi i pie- 
śni”, a chociaż nie zawsze godzić się można z 
tendencyą i kierunkiem owych utworów, to je- 
dnak podziwiać należy świetny w nich rozkwit 
talentu lirycznego Drachiianna, który wypo- 
wiada się w świeżości i subtelności poczyj, w 
mistrzowskiej jej formie. 

Nie mniejszy talent okazał on w nowe- 
lach. Malują one realistycznie sceny z życia 
ludu, zwłaszcza rybaków i marynarzy. („Mło- 
da krew“, „Wierność i wiara marynarzy“, „Lars 
Kruse“ i w. i.). 

Powieść, romans, wogóle koimpozycya o 
szerszych rozmiarach nie leżały nigdy w zakre- 
sie uzdolnień literackich pisarza duńskiego. 
Wszystkie próby, czynione w tym kierunku za- 
wiodły: „Tannhäuser“, „Szerokim pendzlem* i 
t. d. grzeszą brakiem prawdy psychologicznej 
i wadliwością budowy. 

Późniejsza twórczość Drachnanna należy 
już do drugiego okresu, rozszerzając się na dra- 
mat i zmieniając dotychczasowy kierunek dzia- 
Talności. Poctę nie zadowolił widocznie wy- 
znawany dotąd realizm, zbliżył się więc do 
neoromantyków, pisząc w tym czasie dramat 
fantastyczny „Lalka i motyl“, powieści wysnute 
z baśni i podań ludowych, poematy bohaterskie 
i najpiękniejsze w całym dorobku swoim liryki. 
Temu przeobrażeniu zawdzięcza też Drachnann 
dzisiejszą sławę, która postawiła go w rzędzie 
pierwszych poetów duńskich. 

Otwarte zerwanie z Brandesem i jego 
szkołą nastąpiło w r. 1888, kiedy pocta wydał 
po powrocie 4 zagranicy „Szkice z podróży“, 
oświadczając się w nich przeciw realistycznym 
hasłom, jako szkodliwym dla narodowości. Ksią- 
ika ta, która wywołała zaciętą polemikę i podko- 
pała autorytet Brandesa, rozpoczyna zarazem 
trzeci i ostalni okres działalności Drachmanna. 
Nałeżą doń liczne zbiory liryk, drobne po- 
wiastki, szkice i nowele, oraz kilka dramatów. 
tych najlepiej przetrwał próbę ogniową sceny 
dramat „Było to niegdyś...“ 

W ostatnich latach usunął się już poeta 
z areny pracy publicznej, Pisał niewiele, inte- 
resując się jednak żywo ruchem  literackiia 
Skandynawii. Zmarł, jak douoszą po długich 
cierpieniach, które skróciły żywot wielkiego ar- 
tysty i pisarza. 


Kon 


Z muzyki. (Wieczór inauguracyjny „Koła 
muzycznego”. — Werner Alberti w „Carme- 
nie“). 

Bywaley koncertowi mieli wezoraj sposo- 
bność odświcżenią w swej pamięci rzeczy nie- 
jednokrotnie jaż słyszane, Koncert bowiem „Koła 
muzycznego” przyniósł w programie „Polonię“ 
Ryszarda Wagnera i „Parie“ Moniuszki na or- 
kiestrę, fortepianowe drobnostki Szymanowskie- 
go, Różyckiego i Żeleńskiego w artystycznem 
wykonaniu p. Setmajerównej, koncert Mendels- 
sohna i Drdla Serenadę odegrane bardzo la- 
dnie przez młodego p. Szulca, a wreszcie pię- 
kną deklamacye p. Chmielińskiego, Ponieważ 
wszystkie punkty i ich wykonawcy omawiani 
byli już nieraz przez podpisanego, zatem i jego 
zadanie ograniczyć się musi do krótkiej notat- 
ki, stwierdzającej, że „Koło“ rozpoczęło swój 
żywot przy dość licznie zapełnionej sali i pod 
dobrym znakiem. W przyszłości koncerty „Koła“ 
wyglądać mają inaczej, a programy ich zawie- 
rać będą utwory istotnie nieznane i zasługują- 


ce Ra poznanie, oraz imiona wykonawców uta- 
lentowanych, którym nowa instytucya ułatwi 
wejście w świat. 

Równocześnie z inauguracyą „Koła“ don 
Josego śpiewał w teatrze p. Alberti. Z łatwo 
zrozumianych przyczyn podpisany słyszał tylko 
akt pierwszy i ostatni. Uprawniają one do za- 
pewnień, że p. Alberti partyę przeprowadził 
umiejętnie, jak przystało na artystę tej miary, 

D. Baranowski. 


Ze sztuki. Wystawę obrazu Wojciecha 
Kossaka „Krwawa niedziela w Petersburgu 
dnia 22 stycznia 1905" przedłużono jeszcze na 
kilka dni, a mianowicie do nadchodzącej nie- 
dzieli włącznie, a to na prośby zakładów 
szkolnych, które z powodu świąt nie mogły 
wziąć udziału w wystawie, jakoteż na żądanie 
publiczności. 

Nowo otwarte wystawy w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych: F. M. Wygrzywal- 
skiego, Reyznera, Kossaka, Falata, Rozwado- 
wskiego, Bratkowskiego, Sichulskiego. Pochwal- 
skiego, Mizesównej, oraz rzeźby Kuballi i Para- 
szczuką budzą wielkie zainteresowanie u naszej 
publiczności. 


Repertuar Teatra Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we środę, po raz piąty, „Sen nocy 
letniej“, komedya w 5 aktach W. Szekspira, 
muzyka Meldelsohna. 

We czwartek, „Lohengrin“, opera w 8 
aktach Ryszarda Wagnera, pierwszy gościnny 
występ Aleksandra Bandrowskiego, oraz go- 
ścinny występ Ireny Bohuss. i 

W piątek, po raz czwarty „Panna Zo- 
zctta — moja żona“, komedya w 4 aktach Ga- 
vault i Charvay. 

W sobotę o godzinie pół do Æ po połu- 
dniu dla młodzieży szkoluej „Betleem polskie*, 
jasełka w 8 aktach Lucyana Rydla, muzyka 
Michala Swierzyńskiego. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz 63 „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach Fr. Lohara, z panią Schupp. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po raz 14 „Szkoła“, sztuką w 4 aktach 
Zygmunta Kaweckiego. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 7 wieczo- 
rem „Lohengrin“, opera w 8 aktach R. Wa- 
gnera. Gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego i Ireny Bohuss. 

W poniedziałek po raz szósty „Sen nocy 
letniej“, komedya w 5 aktach Szekspira, mu- 
zyka Mendelsohna. 


Projekt Loli IA mm 


(Dokończenie). 


Sama stacya szczytowa będzie urządzo- 
na na stronie północnej góry na owej plat- 
formie, zkąd można objąć (przy wyjątkowej 
naturalnie pogodzie) wprost imponującą prze- 
strzeń naszego płanety od Alp morskich aż 
do Ortleru (Tyrol). W tej niezrównanej pa- 
noramie przesuwałyby się kolejno przed ocza- 
mi widza wszystkie śnieżne olbrzymy alpej- 
skie: od zachodu Mont Blanc, Combin, Dent 
d'Hérens, na północ góry zarmackie, za nimi 
na dalszych planach szczyty Berner-Oberlan- 
dn ze swym wielkim lodowcem Aletsch i t. d. 
Jak na jakiejś niezmiernej mapie widniałyby 
leżące w głębi dolin miasta, miasteczka i 
osady ludzkie, niebieskie tafle jezior i białe 
wężyki strumieni. Gdzieś już w nieprzejrza- 
nej dali ziemia zlewałaby się z niebem w 
jeden błękitny, tajemniczy przestwór. 

Tak przedstawiałby się niezrównany w 
swym majestacie widok z tej stacyi, o jakiej 
nie marzyły dotąd najśmielsze pomysły ko- 
lejnictwa górskiego. Istniejące już bowiem 
koleje takie, jak na Gornergrat lub Jungfrau 
nie dadzą się nawet porównać z projektem 
Golliera i Impelda co do samej fantastyczno- 
ści pomysłu. A jednak w istocie, projekt ko- 
lei na Matterhorn jest mimo swej oryginal- 
nej postaci nader prosty w konstrukcyi. Sa- 
mo wywiercenie dwukilometrowego tunelu 
w skale jest stosunkowo łatwem wobec ta- 
kich robót, jak tunel Gotharda lub Simplon. 
Idzie chyba o to, że w naszym wypadku tu- 
nel nie biegnie, jak gdzieindziej, horyzon- 
talnie lub teź w nieznacznej krzywiźnie, lecz 
niemal pionowo. Do przeprowadzenia ta- 
kiego komina, podobnego do szybów kopal- 
nianych, nadaje się najlepiej północno-wscho- 
dnia pochyłość Matterhornu. Tunel wiercony 
w skale mniej więcej w odległości 20 m. od 
powierzchni góry wyszedłby na światło dzien- 
ne o 20 m. poniżej samego szczytu góry. 

Czas budowy tej kolei obliczono na 3 
lata, a koszta jednej części na 3:6 milionów, 
drugiej na 3 miliony franków. Sumaryczny 
kosztorys z wliczeniem taboru i t. d. wynosi 
10 milionów franków. Według projektu, po- 
ciąg przebywać będzie drogę z Zermatt do 
schroniska w 1 godzinie 15 minut, ztąd na 
wierzch w 20 min. zaledwie. 

Tak przedstawia się ten nieporównany 
pomysł techniczny, który zaliczyć będzie mo- 
zna do prawdziwych tryumfalnych przedsię- 
wzięć w celu ujarzmienia i udostępnienia 


dziewiczej przyrody górskiej. Czy jednak sa- 
ma moralna strona projektu zasługuje na u- 
znanie? O tem pozwalamy sobie zupełnie 
szczerze wątpić. i 

Jest bowiem w górskiej przyrodzie ja- 
kiś majestat, którego naruszenie jest ze stro- 
ny ludzkiej czynem zuchwałym i nieetycznym. 
Przeprowadzenie kolei, mającej na celu li tyl- 
ko stwierdzić poziomy instynkt zarozumiało- 
ści dncha ludzkiego i dostarczać rzeszy mie- 
szezuchów wrażeń, okupionych nie siłą wła- 
snej pracy i odwagą, lecz tylko... pieniędzmi, 
nie zdaje się być czynem płynącym z ety- 
cznych, a chochy tylko estetycznych pobu- 
dek. Są pewne wrażenia, które nie powinny 
być dostępne dla wszystkich bez wyjątku, 
gdyż inaczej przestanie człowiek wierzyć w 
swe własne siły fizyczne i moralne, dzięki 
którym jedynie doznawał dotąd owych prze- 
cudnych i prawdziwie czystych i szlachetnych 
uczuć, ogarniających turystę w chwili osią- 
gnięcia po żmudnej wędrówce szczytu gór= 
skiego. Zresztą przyroda, o ile zyskuje na 
tajemniczości i niedostępności, o tyle traci, 
skoro poczyna być terenem wygodnych dróg 
i kolei. Rzec można śmiało. że ludzka kul- 
tura wznosząc dzieła tego rodzaju, stawia so- 
bie pomnik niezbyt zaszczytny, a przytem... 
podkopuje samą siebie, tracąc tę najbogatszą, 
jaka być może kopalnię świeżych sił i czy- 
stych wrażeń, jaką stanowi skalista i śnieżna 
pustynia górska. 

Oby zrozumiała Rada szwajcarska, roz- 
patrująca projekt kolei Impelda, że Alpy prze- 
staną być tem, czem są dzisiaj. skoro zostaną 
przecięte żelaznemi szynami nietylko wzdłuż 
i wszerz, lecz także na wysokość! Oby zro- 
zunieli ci, co szezycą się dziś posiadaniem 
na swej rodzinnej ziemi tak przepięknych 
okolic, jak Matterhorn i jego otoczenie, że 
ów niezrównany urok tajemniczości i grozy, 
jaki otacza dziś jeszcze szczyt Matterhornu, 
zostanie w przeciągu bardzo krótkiego czasu 
rozwiany, skoro ponad wieczystemi polami 
śniegów i dzikiemi turniami rozlegnie się 
brutalny gwizd lokomotywy i pospolity hałas 
ludzki zmiesza majestatyczną ciszę duchów, 
błądzacych wśród zawrotnych urwiska Mat- 
terhornu. AL 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 13 stycznia. 


Przemysłowe przedsiębiorstwa firmy G. 
Roth, zajinującej się fabrykacyą patronów, 
objął c. k. Zakład kredytowy dla handlu i 
przemysłu, przemieniając je na Towarzystwo 
akcyjne. Firma ta posiadała rozliczne fabry- 
ki: wyrobów metalowych w Wiedniu, amu- 
nicyi w Lichtenwórth i w Freszburgu, pro- 
chu w Felixdorf, wreszcie fabrykę stali i 
maszyn w Wiedniu. Kapitał akcyjny, potrze- 
bny do objęcia tych wszystkich przedsię- 
biorstw, wynosi 12 milionów koron t. j. kwo- 
tę, która według książkowych wykazów od- 
powiada war ości przez firmę G. Roth zało- 
żonych przedsiębiorstw. 

Stary Roth, stojący na czele wszystkich, 
ogromne dochody przynoszących fabryk, pro- 
wadził je ostrożnie, niemal tajemniczo, tak, 
że o właściwych zyskach wiedział tylko on 
i jego naczelny buchalter. Jak wielkie zaś 
były te zyski, dowodem fakt. że majątek 
Rotha wynosi obecnie przeszło 60 milionów 
koron. 

Olbrzymia ta tranzakcya nie zmieni 
jednak w niczem zakresu działalności i wła- 
sności przedstawicieli obeenych tej firmy, 
gdyż przeważna ezęść akcyj pozostaje w rę- 
kach teraźniejszych szefów Emila i Karola Ro- 
tha. W kapitalistycznych warunkach nie zaj- 
dą żadne zmiany. Firma nie potrzebuje wea- 
le kredytu i Zakład kredytowy nie wyłoży 
gotówki. Jestto charakterystyczne w obecnych 
czasach „familijne griinderstwo* — coraz 
częściej wykonywane przez aktywne przed- 
siębiorstwa rodzinne, które poddają się no- 
woczesnym prądom, przez które Towarzystwa 
akcyjne pochłaniają prywatne przedsiębior- 
stwa najlepiej nawet prosperujące. Na tem 
miejscu zdznacza się tę tranzakcyę z tego 
względu, iż od dwóch lat nie było już sfi- 
nansowania tak znacznego przemysłowego 
interesu w całej Monarchii, a dalej dlatego, 
że stało się to bezpośrednio po tak wielkiem 
przesilenin finansowem, gdzie banki trzyma- 
ja się w wielkiej rezerwie wobec zawierania 
większych interesów. 

Nowa angielska nstawa patentowa za- 
częła obowiązywać od Nowego Roku. Arty- 
kuł 27 tej nstawy zainteresować winien prze- 
dewszystkiem przedsiębiorców całej Monarchii, 
którzy posiadają patenty w Anglii. Artykul 
ten postanawia bowiem, iż wykonanie takiego 
patentu musi nastąpić w Anglii. Do tej po- 
ry dawna angielska ustawa patentowa nie 
zmuszała do tego właścicieli. Obeenie, po la- 
tach czterech, niewykonanie patentu w Anglii, 
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lub w razie wykonania go poza Anglią, traci | 
ten patent przywilej swój w Anglii. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od d. 6 stycznia do 12 
stycznia 1908, bez oplaty akcyzowej. (Waln- 
ta koronowa). — Pszenica stara 12:25 do 12:50, 
nowa —— do żyto stare 11:85 do 
12:10, nowe —— do —'—, jęczmień bro- 
warny 840 do 8:80, pastewny 7:60 do 
4:80, owies stary 690 do 7:20, nowy — — 
do —'—, hreczka —'— do ——, kukurudza 
zeszłoroczna 8:20 do 8:45, proso —'— do 
——, groch do gotowania 10:25 do 11:25, pa- 
stewny 7:60 do $—, soczewica —'— do 

, fasola — — do — —, bobik stary 
115 do 7:85, nowy —— do ——, wyka 
stara 6:70 do 7:25, nowa ——, koniczyna 
czerwona 75— do 85*—, biała 37:50 do 
15:—, szwedzka 75:— do 85*—, tymotka 34 — 
do 38-—, anyż rossyjski —— do — —, 
płaski —— do ——, kminek —'— do 
—'—, rzepak zimowy stary 16— do 16:25, 
Inianka 41l:— do 11:25, nasienie lniane 
10:— do 1025, nasienie konopne 975 do 
10:—, chmiel 62:50 do 7750, nowy —— 
do ——, nafta zwykła 13:50 do 14'50, sa- 
lonowa 1550 do 18—, wosk ziemny —*— 

, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do —'—. skóry surowe do ——, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany. bez podatku konsumeyjnego 
5%— do 57:50, ekskontyngentowany 4075 
od 41:25. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Austryaccy i węgiersey de- 
legaci zwiedzili wczoraj warstaty Stabili- 
menlo tecnico w Tryeście, poczem oglądali 
dwa budujące się nowe okręty wojenne. 

O godzinie 11 przed południem wrócili 
na pokład „Thalii*, gdzie odbyło się wspól- 
ne śniadanie. 

<= Komisya rolnieza Izby po- 
słów odbyła wczoraj po przerwie powtórne 
posiedzenie. 

Z powodu słabości referenta p. Resla od- 
roczono obrady nad wnioskiem p. Schrammla 
w sprawie zarządzeń przeciw drożyźnie środ- 
ków żywności inad częścią wniosku p. Ren- 
jera w sprawie handlu bydłem. 

P. Povsche zdawał sprawę z wnio- 
sku p. Siegels w sprawie zarządzeń, tyczą- 
cych się podniesienia kultury łąk i o części 
wniosku p. Rennera w sprawie popierania 
produkcyi paszy. Sprawozdawca uznaje, że 
Ministerstwo rolnictwa zainicyowalo rozwią- 
zanie sprawy uregulowania prawa łąk. Mowca 
oświadczył się za wnioskiem, a ze swej stro- 
uy proponuje szereg rezoluetj w przedmiocie 
uregulowania służebności i t. p. 

W toku dyskusyi zabrał głos P. Mini- 
ster rolnictwa dr. Ebenboch. Wobec wnio- 
sku p. Winiarskyego stwierdził P. Minister, 
że sprawy kultury krajowej wyrażnie przeka- 
zane są Sejmom, co w praktyce o tyle jest 
lepsze, że Sejmy mogą lepiej jak Rada pań- 
stwa ocenić różnice ekonomiczne wszystkich 
krajów; podkreślił, że za jedno zə swych naj- 
ważniejszych zadań uważa uzyskanie na rok 
przyszły większego kredytn na popieranie 
hodowli bydła. 

Zarazem zauważył P. Minister, że nie 
pozwoli, aby ludność włościańska cierpiała 
skutkiein szykan organów lasowych. Obecna 
organizacya dyrekcyi lasów i dóbr państwo- 
wych nie wydaje się mowcy odpowiednią. 

Na tem obrady odroczono. 

= Sejm dolno-austryaeki u- 
kończył wczoraj dyskusyę budżetową. 

W toku obrad nad rozdziałem „szkol- 
nietwo* zabrał głos P. Minister Gessmann 
i odparł w stanowczy sposób zarzuty, pod- 
niesione przez socyalnego demokrate Seitza 
przeciw stronnietwu chrześciańsko-społeczne- 
mu. Wskazał na dodatnia działalność tego 
stronnictwa na polu szkolnictwa, które zu- 
pelnie odpowiada nowożytnym potrzebom. P. 
Minister oświadczył wręcz, iż nie tui się z 
tem, że uważa za swój obowiązek prowadze- 
nie walki z socyalną demokracyą na wszyst- 
kich punktach. Póki istnieje państwo, or- 
gana jego mają święty obowiązek stać przy 
państwie. 


Komitet wykonawczy czeskiej 
partyi socyalno-demokratycznej 
ogłosił w sprawie ugody czesko-niemieckie, 
manifest, w którym oświadcza, że przed zapro- 
wadzeniem powszechnego prawa głosowania 
do Sejmu i do Rad gminnych nie może być 
mowy o załatwieniu tamtej sprawy. Dalej 
domagają się socyaliści, aby stosunek Cze- 
chów do Niemeów został uregulowany nie- 
tylko w Czechach, na Szląska i Morawach, 
lecz w ogóle wszędzie, gdzie żyją Czesi, a 
więc także w Austryi Dolnej i Górnej. 

= Sejm chorwacki zwołany będzie, jak 
głoszą w Zagrzebiu, na 12 marca. Wybory 
odbędą się przy końcu lutego b. r. 


Jako pierwsze następstwo nominacyi 
nowego bana br. Raucha ogłoszoną wczoraj 
została dymisya burmistrza m. Zagrzebia, dr. 
Amrusa, który ze względów politycznych 
nie chciał wziąć udziału w przyjęciu nowego 
bana. 

= Polski komitet wyborczy 
dla Szlaska ogłosił odezwę do Polaków 
wyborców okręgu pszczyńsko-rybnickiego, w 
której zachęca do oddawania głosów na ks. 
proboszcza Józefa Wajdę z Kielczy. Wybory 
odbędą się, jak wiadomo, dnia 23 stycznia. 

Stronnictwo centrowe mianowało, jak 
wiadomo, kandydatem do parlamentu z wy- 
mienionego okręgu bar. Reitzensteina z Piel- 
grzymowic. Tymczasem p. Reitzenstein chce 
kandydować pod warunkiem, jeśli poprą go 
wolnokonserwatyści i liberalni bezintereso- 
wnie, to jest nie żądając żadnych zobowią- 
zań na przyszłość, a stronnietwa konserwa- 
tywne i liberalne podobno dotąd ceentrow- 
com nie odpowiedziały. 

«= Z powodu deficytu, jaki wykazuje 
budżet państwa niemieckiego, ma 
odbyć się w Berlinie wspólna narada mini- 
strów skarbu poszczególnych państw w spra- 
wie zaprowadzenia nowych podatków w Niem- 
czech. 

== Berliner Ztg. donosi, że kilku wy- 
bitnych polityków ze Zjednoczenia wol- 
nomyślnego zamierza wystąpić z tego 
związku z powodu sprawy reformy wybor- 
czej do Sejmu pruskiego, a mianowicie z 
powodu niedostatecznego oświadczenia rządu 
w Sejmie w tej sprawie. 

== Posiedzenie senatu francuskie- 
go zagaił wczoraj prezydent ze starszeństwa 
Poriquet, poczem senat odroczył się do 
czwartku; w dniu tym dokonany będzie wy- 
bór binra. 

W Izbie deputowanych prezydent 
ze starszeństwa Passy wygłosił mowę, po- 
czem wybrano biuro. Prezydentem łzby wy- 
brany ponownie Brisson, bez kontrkandydata, 
829 głosami. Wieeprezydentami wybrano pp. 
Etienne, Berthon, Rabier, a w miejsce Orup- 
piego, który został ministrem, Mougeot. 

== Nowy sutan Muley Hafid wy- 
słał do prezydenta Francyi p. Fallières pismo, 
w którem zapewnia, że żadnemu Europejczy- 
kowi w Marokku ani włos nie spadnie z 
głowy, jeżeli Europa wstrzyma się od inter- 
wencyi w marokkańskiej walce braterskiej. 

«== Z miejscowości Miandoab, w Persyi 
donoszą pod d. 11 b. m. o napadzie Kurdów 
na pewien transport. Transportowi temu to- 
warzyszyło 800 jeźdzeów. Persowie anusieli 
wydać transport i eofnąć się. 

Tego samego dnia kilka szczepów Kur- 
dów napadło na Sodibulak i obległo księcia, 
którego — jak oświadczyli — kazał usunąć 
ztamtąd basza Feris, przywódca Kurdów. 
Również na Miandoab urządzili Kurdowie na- 
pad, przyczem zniszczyli i spalili wiele okoli- 
cznych wiosek. 

—=Konferencya centralno-ame- 
rykańska, która obradowała w Waszyngto- 
nie od połowy listopada, ukończyła nieda- 
wno swe prace. 

Porozumiano się ostatecznie co do tre- 
ści sześciu osobnych traktatów, na których 
zasadzie między wiecznie powaśnionemi z $0- 
bą republikami eentralno-amerykańskiemi ma 
zapanować „wieczysty pokój“. 

Główny układ, obowiązujący w jedna- 
kowej mierze wszystkie objęte umową repn- 
bliki, przewiduje i zapowiada wprowadzenie 
stałego sądu rozjemezego. Dalsze punkty o- 
mawiają: wydawanie zbiegów i przestępców 
zwykłych i politycznych, utworzenie między- 
narodowego biura eentralno-amerykańskiego, 
konwencję finansową, środki komunikacyjne, 
wreszcie — powszechny traktat „pokoju i 
przyjaźni“. 

== Z Tokio donoszą, że ministrowie 
skarbu i komunikacyi wystąpili z gabinetu. 
Także prezes gabinetu podał się do dymisyi, 
lecz nie przyjęto jej. Przesilenie to wywołała 
różnica zdań między ministrami. 

== Były prezes gabinetu japońskiego 
hr. Okuma zaprzecza stanowczo wiadomo- 
ści, którą przed kilkoma dniami podały pi- 
sma angielskie, że w mowie swej, wygłoszo- 
nej w Koba, wzywał rząd japoński do zwró- 
cenia uwagi na Indye i wyzyskania agitacyi 
szerzącej sie w Indyach przeciw Anglii. Hr. 
Okuma oświadczył korespondentowi biura an- 
gielskiego, że zwracał tylko uwagę na Indye 


jako miejsce zbytu dla wyrobów japońskich. 


Hr. Okuma zalecał współzawodnictwo han- 
dlowe z Anglią na drodze pokojowej. 


FRŁEGNY GAZRIY LWOVSKIA 


GOU LL 
Stanisławów, 15 stycznia. Ruch ogól- 
ny na szlaku Wygnanka-Teresin-Skała kolei 
wschodnio-galicyjskich przywrócono z dniem 
dzisiejszym pociągami 3853.3753 i 3754/3854, 
przyczem pociągi tej linii dojeżdżać będą do 
Czortkowa. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 15 stycznia. Prognoza na (6 
stycznia. W Galicyi wschodniej: Prze- 
ważnie pogodnie, słabe wiatry, temperatura 
mało zmieniona. Stan ogólny trwa bez zmia- 
ny dalej. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pogodnie, miejscami mgła, słabe wiatry, 
silny mróz. Stan ogólny bez zmiany. 


Poznań, 15 sierpnia. (Tel. pryw.). One- 
gdaj opuścił więzienie w Wronkach byly re- 
daktor Gazety Grudziądzkiej Jan Szczepański, 
przesiedziawszy w więzieniu za obronę praw 
polskich ogółem 10 miesięcy. 

Tulon, 15 stycznia. Aresztowano tu w 
pobliżu arsenału Niemca Ludwika Winglera, 
przy którym znaleziono mapę sztabu gene- 
ralnego. Oświadczył on, że jedzie do Nizzy i 
tylko chciał obejrzeć Tulon. 

Madryt, 15 stycznia. Heraldo zapisuje 
pogłoskę, że krążownik hiszpański, który wy- 
płynął do Rabat, wiezie zapieczętowane po- 
leeenie dla posła hiszpańskiego w Tangerze, 
aby zaproponował sultanowi Adbul Azisowi 
przewiezienie go do Tangeru, gdzie byłby 
bezpieczny. 

Boyerstown, 15 stycznia. Do godziny 
5 po południu wydobyto wczoraj zwłoki 167 
osób, które padły ofiarą płomieni podczas 
pożaru opery. 

Southampton, 15 stycznia. Tow. okrę- 
towe America Line zapowiada dalsze zniże- 
nie taryfy przejazdu przez Atlantyk, miano- 
wicie na 10 funtów szterlingów za I. klasę, 
6%, fnt. szter. 2a Il. klasę, a 4'/, fnt. szter. 
za III. klasę. Linia White Star ogłasza po- 
dobne zniżki. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
I w Ressyi 


Warszawa, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wielu zesłańców, przebywających za grani- 
cą. a zesłanych za mniej ważne przestępstwa 
polityczne. uzyskało pozwolenie na powrót 
do kraju. Wielu więżniów politycznych, wy- 
dalanych z kraju po wypuszczeniu z więzie- 
nia, obecnie skazywanych jest na zesłanie 
6-miesięczne, gdy dawniej zsyłano ich prze- 
ważnie na cały czas trwania stanu wojen- 
nego. 

Warszawa, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
Warsz. Dniewnik zaprzecza wiadomości. ja- 
koby grono profesorów Uniwersytetu warsz. 
złożyło memoryał prezesowi Rady ministrów 
o konieczności otwarcia Uniwersytetu z po- 
czątkiem roku szkolnego. 

Warszawa, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wobec projektu odłączenia Chelmszezyzny od 
Królestwa Polskiego, tamtejszy konsystorz 
prawosławny polecił duchowieństwn, aby w 
swej działalności misyjnej zachowało wszel- 
kie ostrożności i zbytnią gorliwością nie wy- 
woływało wśród ludności niechęci do odłą- 
czenia Chełmszczyzny. Nadto polecono w ka- 
zaniach cerkiewnych stopniowo oswajać lu- 
dność z koniecznością odłączenia i dowodzić, 
że przyniesie jej ono korzyści materyalne. 

Petersburg, 15 stycznia. Wezoraj od- 
było się w Carskiem Siole zwykłe przyjęcie 
z okazy Nowego Roku. Carowa z powodu 
swego stanu nie wzięła w niem udziału. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 stycznia 1907. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse), Godzina 2 minut 
50. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 680—, Akcye węgierskiego Zakładu 


kredytowego 768:25, Akeye Anglobanku 
294—, Akcye Unionbanku 543:—, Akcye 
Landerbanku #0875, Akcye  Bankvereinu 


52125, Akcye Bodeneredit 1044*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego ——, 
Akeye kolei państwowych 678:50, Akcye 
kolei Południowej 15150, Akcye kolei Elbe- 
thal 423—, Akcye kolei Półńocnej 5330-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 560—, Akcye 
Alpiny 603:50, Akcye Rima Muranyi 52925, 
Akcye praskiego Towarzystwa żeiaz. 2435'—, 
Akcye Fabryki broni 508—, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe 408:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 557:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93:25, 
Renta majowa 96:80, Austrygeka Renta ko- 
ronowa 96:80, Węgierska Renta koronowa 
98-45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9460, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 9460, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 9940, 5-pre. Listy Banku hi- 
poteeznego 110—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9475, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 100:75, 5-pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —'—, f-pre. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9810, 4-pre. Galt- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-90. 
4-pre pożyczka m. Lwowa 98:75, Losy ture- 
ekie 1856-50, Marki 11773, Rubel 25175. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 89:85. 


Odpowiedzialny redaktar: 
Adam Hrechowieski. 


NADESŁANE. 
Dr. Alfred Burzyński, 


specyalista chorób ocznych i operator, 
Lwów, ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry). 


ramara 


r m misstowe i podróżne 
i U l I a MAGAZYN FUTER 
Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko- 


Ę . NE "RX sę 
Kawiarnia „Wiedeńska 
i 38 
oraz Kolje i Kołnierze 
nue Braci Krzywych 
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 


= znakomita kawa. 
podług najnowszych fasonów — poleca 
Lwów, Akademicka 3 (obok WP. Szayera). 
i opłatnie. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 


40/, Obligacye funduszu propinacyjaego. 
407 Pożyczkę krajową, 
40, Pożyczkę m. Lwowa. 


Dom bankowy i kantor Wymiany 


Sokal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


Filia c. k. uprz. 


Austr. Zakladu Kredytowego 
ila Handlu i Przemysłu 


Ogromna nędza. | 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj | 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkała przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą į 
a oczy, pozbawioną wszelkich środków do 


we Lwowie, ulica Kosciuszki l. 7 bycia, —— Ziaóamy się * prodką o nadsyłać 


wydaje 
4", asyguaty kasowe z 45-cio 
dniowem wypowiedzeniem, 
4, asygnaty kasowe z 30-to 
dniowem wypowiedzeniem, 


nie łaskawych datków do 
naszego pisma. 


Administracyi 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE: 


3, | ssFgnaty kasowe z 14-to| pin go siecle, Frou-Frou, Jean aui 


dniowem wypowiedzeniem, 


i oprocentowuje dawne 5°% asygnaty 

kasowe z 30-to dwiowem wypowiedze- 

niem począwszy od dnia 15 lutego 
1908 po 474, 


przyjmuje 


| wkładki oszczędności na książeczki 


oprocentowane po 4:%,, zniżając po- 


| cząwszy od 15 lutego 1908 oprocen- 
itowanie wydanych po dzień 14 sty- 
Papiery te kupuje i sprzedaje majkorzystciej | 


cznia 1908 książeczek wkładkowych 
z 41,0 na 4%, od sta. 
Podatek rentowy opłaca się z własnych 
funduszów. 


Kwoty do K 5000 można podnosić 
każdocześnie bez wypowiedzenia. 


rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rougs, Les Modes, Femi- 
RA, Le Tkéstro, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
L’'Asino, Il Secolo XX. 
BROSSYJSKIE : 

Strana, Szvt (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Oassel' s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Bokołowskiege 
Biuro dzienoików, czasomam i ogloszeń 
Lwów. Pasaż Hausmana 9. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


franauskie : 

FIGARO 

JOURNAL 

GAULOIS 
angielskie : 

DAILY CERONIOLE 
rosyjskie : 

NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 

FRANEFURTER ZEITUNG 

Boekofaowskziege 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


asamasinda 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 15 stycznia 1907. 
Hotel George'a. 


PP. Feliks ŃScazighino z Przewvzca 
Kornel Seygert z Sidorowa, Alfred Naleszkie- 
wicz z Podola ros., dr. Juliusz Leo z, Kra- 
kowa, Jan Zawiejski z Krakowa, dr. Józef 
Jezierski z Rozwadowa. 


Hotel Imperial. 


PP. dr. Artur Nimhin ze Stanisławowa, 
Włodzimierz Słotwiński z Rossyi, Aleksan- 


| der Skibniewski z Hlibokiej. 


Hotel Europejski. 


PP. dr. Zygmunt Ludmirski z Krako- 
wa, Stanisław Łażyński z Załucza, Adam 
Winiarski z Rawy ruskiej. 
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L cz. E. 436/7 (14) (10963 3—8) į 

Na żądanie firmy Samuely Landau za- ; 
stąpioną przez adwokata dr. Rozmarina od- ; 
będzie się dnia 7 lutego 1908 o godz. 8; 
przed południem w biurze Nr. IV. w Jano- 
wie lieytacya 10/16 części realności objętych 


c) murowanej stajni; 

d) drewnianej stodoły; 

e) wychodka. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione whl. 135 na 19706 kor. 10/16 
części whl. 916 na 10 kor., 10/16 części 
whl. 917 na 250 kor. i 10/16 części whl. 


| 1123 na 1468 kor., przynależności zaś whl. 


whl. 916, 1016 części realności whl. 917, |135 kor. na 1810 kor. 


10/16 części realności whl. 1128 i całej real- 
ności objętej whl. 1355 wszystkich w gminie ! 
Łozina wraz z przynależnościami realności 
whl. 185, które składają się: } 

a) z drewnianego domu mieszkalnego 
krytego gontem, 2 pokoi, 3 kuchni, 2 sieni 
i komórki; 

b) drewnianego słomą krytego spichle- 
rza ; 


Najniższa cena wynosi co do whl. 135 | 


kwotę 14344 kor. eo do whl. 916 kwotę 6 


| kor. 66 hal., co do whl. 917 kwotę 166 kor. 


66 hał. i eo do whl. 1123 kwotę 918 kor. 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. IV.’ 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się rówmocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tycł$fnieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. ; 
Janów, dnia 10 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1564/7 (6) (95 3—38) 

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Brzozowie odbędzie się dnia 81 1908 o go- 
dzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 lieytacya: 

a) realności whl. 246 ks. gr. gm. Krzy- 
we, składającej się z gruntów ornych obsza- 
ru i ha. 88 ar. 75 m* łąk i pastwisk obsza- 
ru 5 ha. 14 ar. 76 m? i lasu 62 ha. 39 ar. 
86 m*, w tem 42 morgów lasu rębnego prze- 
ważnie bukowego, a reszta młodnik bukowo- 
jodłowy 47-letni ; 


c dl 


4 


Nieruchomości te wystawione na licy- | z domu mieszkalnego, zabudowań gospodar- 
tacyę są ocenione na 4739 kor. 26 hal. skich, roli, ogrodu i łąki wraz z RE 
Najniższa cena wynosi 3159 kor. 50; żnościami. l 
R tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | Nieruchomosci wystawione na licytacyę 
o skutku. 


b) reeln. whi. 250 ks. gr. Krzywe, 
składającej się z pg. 4572 las, obszaru 9 
ha. 99 ar. S7 m°, zarosłej młodzikiem buko- 
wo-jodłowym wiek 7—13 lat, wraz z przy- 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


należnościami, składającemi się z drzewosta- 
nu na wymienionych parcelach, Anny z Bob- 
czyńskich Zatorskiej własnych. 
Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione ad a) na 66527 kor. 58 hal., 
ad b) 6935 kor., w czem drzewostan ad a) 
27121 kor. 25 hbal., ad b) 428 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 44351 
kor. 72 bal., ad b) 4628 kor. 67 hal., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOnNE. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 27 grudnia 1906. 


L. cz. E. VII. 488/7 (331 
Na żądanie kasy ruskiej w Delatynie 
odbędzie się 28 lutego 1908 rano 9 biuro 
7 licytacya realności : 
1. 2/4 lwh. 674 gm. Dora obszaru 1 
ha. 46 m? Anny i Iwana Russaków własnej 
ocenionej na 505 kor. 50 hal., oferta 8337 
kor. 50 hal. 
2. Realności lwh. 675 gm. Dora obsza- 
ru 124 ary powyższych dłużników własna 
oceniona na bez kor., oferta 642 kor. 

3. Realność lwh. 1167 gm. Dora 31 
arów Anny z Rusnaków Warwaruk własna 
na 167 kor. oceniona oferta 114 kor. 

Warunki i dokumenta biuro 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 28 grudnia 1907. 


L. cz. E. 988/7 (10)  , (317) 
Dnia 4 lutego 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 7 lieytacya: 
1. 1/6 części i 1/48 części realności 
obj. whł. 212 ks. gr. gm. Mużyłowice. skła- 
dającej się ze stajni, stodoły i chaty pod 
Nr. d. 57 obejmującej w całości 9 morgów 
gruntu, oraz s 
2. 112 i 1/96 części realności obj. 
whl. 554 ks. gr. gm. Mużyłowice złożonej 
w całości w roli obszaru 1 morga 987 sążni. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1. na 667 kor. 49 hal., ad 
2. na 56 kor. 25 hal. 
Najniższa cena wynosi: ad 1. 445 kor., 
ad 2. 37 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach hądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 

Jaworów, dnia 80 grudnia 1907. 


L. cz. E. VIIL 1259/7 (7) (258) 

W sprawie powiatowej kasy oszczędno- 
ści w Krakowie przeciw Michałowi Barano- 
wi o 938 kor. 638 hal. zpn., oraz przeciw 
Reginie i Michałowi Baranom o 988 kor. 
88 hal. zpn. a nadto w sprawie Reginy ze 
Saryszów Baranowej o 60 kor. zpn. odbę- 
dzie się dnia 10 lutego 1908 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nym w sali I. parter przy ul. św. Jana l. 
22 licytacya całych realności lwh. 425 i 354 
gm. Zielonki. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy,j Oddział VIII. 

Kraków, dnia 17 grudnia 1907. 


L. cz. E 10857 (14) (11117) 

Na Żądanie Abrahama Drobnera w 
Brzesku odbędzie się dnia 7 lutego 1908 o 
godz. $ przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 18 licytacya poło- 
wy realności lwh. 492 gm. Okocim, Win- 
centego Szydka własna. 

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 1367 kor. 28 
kalerzy. 

Najniższa cena wynosi 911 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
cuie już istnieją, bądź w toku postępowania liey- 
taeyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wziniankowanej połowy nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia % grudnia 1907. 


L. cz. E. II. 2880/7 (16) (303) 

Na żądanie Maryi Lisowej w Tarnowie 
odbędzie się dnia 6 lutego 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym lieytacya realności lwh. 460, 568, 671 
i 672 gm. Strusina. 

Nieruchomości powyższe są ocenione : 
realność lwh. 460 na 390 kor., lwh. 565 
na 3106 kor., lwh. 671 na 745 kor. a lwh. 
672 gm. Strusina na 4096 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
iwh. 460 — 260 kor., co do iwh. 566 — 
1559 kor., eo do lwh. 671 — 496 kor. 33 
hal, a eo do lwh. 672 — 354 kor. 20 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Realności powyższe sprzedane zostaną 
tylko razem jednemu i temu samemu na- 
by wey. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej. wymienio- 
nym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpózniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Tarnów, dnia 20 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1376/7 (4), . (169) 

Dnia 5 lutego 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
a) 2/7 części realności whl. 103, b) 2/14 
części realności whl. 582 i e) 6/28 części 
realności whl. 1107 ks. gr. gm. Ladzkie Da- 
wida Scheinera własnych składających się 
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Są ocenione a) na 700 kor. 87 hal. ciążące- | 


go na nich dożywocia na 15 kor. 87 hal., 
b) na 150 kor. 20 hal. ciążącego na nich 
dożywocia 18 kor. 24 bal., e) na 1550 kor. 
78 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 456 kor. 
32 hal., ad b) 87 kor. 96 hal., ad e) 1055 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 
Jasło, dnia 3 stycznia 190.8 


L. cz. E. 37997 (4) (197) 
Dnia 11 lutego 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 


kor. 80 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie; nym, w biurze Nr. 36 lieytacya: 


przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. - 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Tyśmieniea, dnia 9 grudnia 1907. 


L. cz. E. 2074/7 (5) (11118) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Bochni odbędzie się dnia 11 lute- 
go 1908 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 
licytacya realności lwh. 89 gm. Będzieszyna 
Mikołaja Kantka własnej wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z konia, pługu, 
2 bron i wozu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3878 kor., przynale- 
żności zaś na 296 kor. 

Najniższa cena wynosi 2446 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


| 


i 


a) realności objętej whi. 266 i 

b) realności objętej whl. 1946 ks. gr. 
gm. Stryj położonych na przedmieściu „Ła- 
ny dolne* przy ul. Pańskiej. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: a) whl. 266 ks. gr. 
Stryj na 16946 kor. 50 hal., b) whi. 1946 
ks. gr. Stryj na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 11259 
kor., ad b) 200 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły. ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowyca 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 10 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1141/7 (2) (74) 
Dnia 6 lutego 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. VI. odbędzie się licytacya pare. 
bud. 56 z budynkami w Uścieczku. 
Najniższa cena wynosi 1600 koron, 


it. d.) może każdy, mający chęć kupienia | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- ; skutku. 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


(Takie prawa, wobec których niniej-, tych nieruchomości może każdy, mający chęć 


sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Brzesko, dnia 6 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1577/7 (5) | (278) 

Na żądanie p. Eliasza Horowitza kup- 
ca w Krośnie odbędzie się dnia 6 lutego 
1908 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. VI. 

Prawa wierzycieli hipotecznych nie zo- 
staną naruszone lub zmienione z powodu tej 
sprzedaży. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 2 października 1907. 


L. cz. E. 829/7 (5). (161) 

Na żądanie Tycyanny Nowiekiej i Ewy 
Podgórskiej odbędzie się dnia 6 lutego 1908 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. w Załoźcach 
licytacya realności objętej whl. 428 ks. gr. 
kat. Pieniaki, roli obszaru 1255 s2. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

* Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kat., protokoły ocenienia itd.) 


ponowna licytacya 1. połowy realności lwh. į może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 


211 ks. gr. gm. Tarnowiec, 2. realności lwh. 
155 ks. gr. gm. Umieszcz i 3. realności 
lwh. 333 ks. gr. gm. Umieszcz objętych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a mianowicie ad 1. na 
kwotę 475 kor. 20 hal., ad 2. kwotę 645 
kor. 20 hal., ad 3. na kwotę 638 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi a to ad 1. 316 
kor. 80 hal, ad 2. 430 kor. 14 bal. i ad 
3. 422 kor. 8 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
eenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Załoźee, dnia 18 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1940/7 (4) (53) 

Na żądanie Paraszki Petrynkowej jako 
matki i opiekunki nieletniej Kseni Mazur, 
Iwana, Kasi i Fedia Petrynków spadkobier- 
ców š. p. Romana Petrynki odbędzie się dnia 
13 lutego 1908 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
9 lieytacya realności whl. 444 ks. gr. gm. 
Łomna objętej, składającej się z kilkudzie- 


sięciu pareel grunt. przeważnie dobrej gleby 
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zawiadamiane | hezeichneten Gerichte Zimmer Nr. 4 während 


„nia licytacyjnego powstaną, 


ciągnących się wąskiem pasmem od granicy | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | der Geschaftsstunden eingesehen werden. 


do granicy wsi, t. j. od wschodu do za- 
chodn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1785 kor. l 

Najniższa cena wynosi 1190 kor.. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdziedo skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
„zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Turka, dnia 18 listopada 1907. 


L. cz. E. 1671/7 (8) (132) 

Na żądanie Jakóba Teitelbauma zastą- 
pionego przez pełnomocnika Majera Teitel- 
bauma odbędzie się dnia 11 lutego 1908 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 88 w Jaśle li- 
cytacya : 

a) 1/4 części realności lwh. 307 i 

b) 1/4 części realności lwh. 200 ks. gr. 
Nawsie kołaczyckie objętej. 

Nieruchomości te ad a) i b) w cząst- 
kach wystawione na licytacyę, są ocenione 
i ustalone ad a) na kwotę 93 kor. 75 hal., 
ad b) na kwotę 220 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 62 kor. 
50 hal., ad b) 146 kor. 74 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą,  nalcży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 21 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1553/7 (5) (54) 

Na żądanie Fesi l-y. Putynkowej 2-v. 
Duduryczowej imieniem nieletniego syna Ja- 
na Putynki odbędzie się dnia 13 lutego 1908 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 9 licytacya 
realności objętej whl. 819 ks. gr. gm. Ilnik, 
składającej się z parceli bud. lk. 396 wraz 
z pobudowanym na niej budynkiem mie- 
szkalnym z drzewa miękkiego słomą krytym 
i parceli grunt. lk. 1964, oraz połowy real- 
ności objętej whl. 817 ks. gr. gm. Ilnik, 
składającej się tylko z parceli grunt. lk. 2946. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 850 kor., a w szeze- 
gólności : 

a) realność objęta whl. 819 ks. gr. gm. 
Ilnik na 600 kor.: 

b) połowa realności objętej whl. 517 
gm. Ilnik na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 400 
kor., ad b) 166 kor. 67 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta inoże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


| wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Turka, dnia 7 listopada 1907. 


(3589 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 20 stycznia 1908 od 10 do 12 
godz.: maszyny drukarskie introligator- 
skie, sikawka wozowa, meble i sprzęty 
domowe. 

Wtorek 21 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
fortepiany, meble,żobrazy, kosztowności, 
dywany, towary galanteryjne. 

Środa 22 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kosztowności. 

Ozwartek 28 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble. 

Piątek 24 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, wino. 

Sobota 25 stycznia 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 18 stycznia 1908. 


L. cz. E. 3065/7 (4) (153) 

Dnia 7 lutego 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 14 licytacya 
realności whl. 56 ks. gr. gm. kat. Zimna 
woda objętej, składającej się z parceli grun- 
towej 97. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 802 kor. 

Najniższa cena wynosi 302 kor., po- 
niżej tej ceny: sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
[nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
| Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 14 grudnia 1907. 


G. Zł. E 5810/7 (4) (345 1—3) 

Auf Betreiben der galizisch-bukowinaer 
Zuckerindustrie Actiengesellschaft in Prze- 
worsk Zuckerfabrik Czernowitz Zuczka ver- 
treten durch Adw. dr. Auslaender in Ozer- 
nowitz findet am 20 Janner 1908 vormittags 
9 Uhr beim dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 22 die Versteigerung des 
Grudbuchskörpers: 

A) 2/5 Teile der Einl. ZI. 264, 1 Haus, 


Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an den Liegen- 
schaften Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gerich in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Strengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes pnohnen, noch diesem 
einen am Gerichiso w wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtigterte amhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtg. I. 

Kolomea, am 23 November 1907. 


L. cz. E. 6284/7 (7) (346) 

Na żądanie Herscha Rosenbawna w 
Kołomyi odbędzie się dnia 22 stycznia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22 w Kołomyi 
licytacya realności objętej whl. 621 ks. gr. 
dla I. dz. m. Kołomyi składającej się z parc. 
bud. 1. k. 137/2 obszaru 110 m” i znajdu- 
jącej się na niej jednopiętrowej kamienicy 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 8 okien szpaletowych, 1 drzwi, 1 rury 
do zlewu wody i 28 kluczy. 

Niernchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 80.000 kor., przynależno- 
ści zaś na 77 kor. 

Najniższa cena wynosi 12.000 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadumi:ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ` 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja dnia 9 grudnia 1907. 


L. cz. E. 436/7 (4) (354) 
Na żądanie Stefana Torhaua włościani- 
na w Dołżycy odbędzie się dnia 18 stycznia 
1908 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddział IL. li- 
cytacya 2/6 części realności whl. 52 ks. gr. 
gminy kat. Dołżyca. 
. 2/6 części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 985 kor. 
... Najniższa cena wynosi 623 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
ceńienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Oddział II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


1 Scheune und Acker-Fliche von 3 H. zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


Si X 

B) 1/10 Teiles der Einl. ZI. 365, Gar- 
ten, Fläche von 12 a., 98 m.?, Zubehór be- 
stehend aus Obst und Waldbimuen; | 

C) der Kinl. ZI. 369 bestehed aus Acker, 
Fliche von 187 a., 84 m.*; 


nym terminie licyracyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchormości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


D) 25 Theile der Kinl. Zl. 688 des | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Grundbuches für die Katastralgemeinde Iwa- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
nowce, Acker, Fliche von 20 a, 90 m.* | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


statt. 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 


Die zur Versteigerung gelangenden Lie- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
genschafien sind: ad A) auf 3956 K. 40 hl., | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
ad B) auf 28 K. 80 hl., des Zubehör auf | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


43 K. 40 hl, ad O) auf 3574 K., ad D) auf 
162 K. 40 hl. bewertet. 
Das geringste Gebot beträgt ad A) 


2637 K. $0 hl, ad B) 48 K. 13 hl., ad O); 
2882 K. 66 hl., ad D) 108 K. 26 hl., unter | 


diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt. 


[| 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 123 grudnia 1907. 


L. cz. E. 5801/7 


(347) 
Na żądanie Mordka 


Greif i Ozyasza 


Die Versteigerungsbedingungen und die | Scherla kupców ze Siemakowiee odbędzie 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- : się celem zniesienia współwłasności realno- 


kunden (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Ca-' ści niżej wymienionej dnia 20 stycznia 1908 | 


tasterauszug, Schitzungsprottokolle u. s. w.) o godz. 9 przed poł. w sądzie niżej wymienio- 
können von den Kaufiustigen bei dem unten nym, w biurze Nr. 22 w Kołomyi licytacya re- 


alności obj. wyk. hip. 322 ks. gr. dla gm. kat. 
Siemakowce Mordka Greifa w 53/70 częściach 
Ozyasza Scherla 5/70 częściach,  Jełeny 
z Kwartiuków Józiuk w 1/70 i niel. Dori 
Kwartiuk w 11/70 częściach widasnych, skła- 
dającej się z pgr. lk. 848, 844, 845 w 1082 
i 1056 roli w jednym kompleksie w niwie 
Rokieta położonej, łącznego obszaau 1 m. 
1400 s.?%, oraz z pgr. lk. 1288 i 1866 roli 
w niwie Wiktorowska łącznego obsz. 2 m. 
10855 oraz znajdującej się na pgr. lk. 866 
chaty. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8180 kor. 

Najniższa cena wynosi 8120 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zalwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

Wszystkim wierzycielom hipotecznym 
i rzeczowo na sprzedać się mającej realności 
uprawnionym pozostuje ich prawo nienaru- 
SZONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 24 listopada 1907. 


L. cz. E. 8247 (9) (355) 

Na Żądanie Jana i Maryanny Kopaczów 
włościan w Bukowsku odbędzie się dnia 18 
stycznia 1905 o godz. 9 przed poludniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Od- 
dział H. licytacya realności lwh. 274 ks. gr. 
gm. kat. Bukowsko. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1040 kor. 

Najniższa cena wynosi 693 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, inający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze O. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia l2ggrudnia 1907. 


L z KIL 567% GŁ) (105 1—3) 

Na żądanie galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie zastąpionej przez adw. dra Dą- 
browskiego odbędzie się dnia 27 lutego 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie tuiej- 
szym w sali Nr. LI. na I. piętrze licytacya 
realności pod l. kons. 1166%, we Lwowie 
lwh. 974/11. księgi grunt. gminy kat. m. 
Lwowa l. orj. pl. Bema 3 składającej się 
z domu i fubryki maszyn wraz z przynale- 
Żnościami, wymienionymi w protokole osza- 
cowania z 8 września 1907 E. II. 562/7 (11). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona 116.817 kor. 90 hal., przyna- 
leżności zaś na 36.522 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 76.670 kor. 39 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienia- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL Oddział II. 


Lwów, dnia 24 grudnia 1907. 


Konkursa. 


L. Prez. 29 (6/8) (830 2—35) 
Sad Borynia poszukuje stałego pomo- 

enika kancelaryjnego z dniem I lutego 1908. 
Borynia, dnia 15 stycznia 1908. 


L. Prez. 741 (326 2—8) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 10 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę zarządcy domu wię- 
ziennego w IX. klasie rangi i kontrolora 
domu więziennego w X. klasie rangi przy 
c. k. sądzie obwodowym w Samborze z dniem 
25 stycznia 1908 upływa. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu kraiowego. 

Lwów, dnia 10 stycznia 1908. 


Kuratele. 
L. cz. P. V. 338/7 (5) (10746 2—3) 
Badykt 


Fedor Charabaruk Ołeksy z Diatkowiece 
uznany marnotrawnym, kuratorem ustano- 
wiony Wasyl Charabaruk Iwana. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 7 września 1907. 


[ cz. P. S (10616 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie O. I. 
uznaje Mikołaja Sołomewskiego z Lubszy u- 
mysłowo chorym, a kuratorem dlań ustano- 
wiono Iwana Rija syna Matwija w Lubszy. 

Rohatyn, 4 grudnia 1907. 


L. cz. L. VW. 15906) (10851 2—3) 
Kość Trembacz: z Firlejówki został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 

ustanowiono Iwana Trembacza z Firlejówki. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 18 listopada 1907. 


Is. cz. P. 395,7 er (10554) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ilka 
Atamaniaka w Oleszy. 
Kuratorem jego ustanowiono adwokata 
dra p. Iwana Makucha w Tłumaczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 6 listopada 1907. 


(10855) 


L. cz. S. 431/7 (8) 
Ed 


Za idyotkę uznano Paraskę Bodnarczuk 
w Niżniowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Tu- 
kało s. Jakowa w Niżniowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 27 listopada 1907. 


L. cz. P. 1684 (6) (10847) 
Wasyl Fedoryn z Worony uznany mar- 
notrawcą, kuratorem ustanowiony Michał Wo- 
łoszyn z Worony. 
Sąd Ottynia 12 listopada 1907. 


EB c. L. Le o) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę 
Spiewak w Żabnie. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Spie- 
waka w Żabnie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, dnia 4 grudnia 1907. 


(10850) 


L. cz. ©. NI. 259/4 (10) (10874) 
Edykt. 

©. k. Sąd powiatowy w Stryju ustano- 
wił Adama Majera z Grabowca kuratorem 
dla niewłasnowolnego Henryka Lutza w miej- 
sce dotychczasowego Filipa Herwego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 19 listopada 1907. 


K. cz. L. 19/7 (5) P. 242/7 (10884) 
Edykt 
Za umysłowo chorego 
Scheera w Kozowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Mozesa 
Scheera w Kozowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 29 listopada 1907. 


L. cz. P. 188/99 (28) 
Ed 


uznano Naftułę 


(10886) 
kt. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 2357 Pf? (18) (217 3—83) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się z dniem 17 lutego 1908 
godzina 9 rano I. kadencyi sądów przysię- 
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Zło- 
czówie — przewodniczącym sądów przysię- 
głych c. k. radeę Dworu jako Prezydenta 
sądu obwodowego Marcina Chorzenskiego, 
a zastępcami przewodniczącego e. k. radców 
sądu krajowego: Michała Bałtarowicza, Wło- 
dzimierza Rusina, Atanazego Skobielskiego, 
Władysława Dębskiego, Tytusa Sawezyńskie- 
go, dr. Ryszarda Leżańskiego i Kazimierza 
Watraszyńskiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 8 stycznia 1908. 


MoczyG. XXII 18 (1) (328 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi, Wasylowi Annie i 
Tekli Kleindienst i Józefowi Knop i Joannie 
Pasternak i Katarzynie Kleindienst, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu pow. S. I. we Lwowie 
przez dra adw. Aleksandra Mayera pozew o 
zniesienie współwłasności realności lk. 3504/4 
lwh. 297 TV ks. gr. gm. m. Lwowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 18 stycznia 1908 o godz. 12 
w sali 8 c. k. sądu pow. S. I. Lwów. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dr. Frieda i adw. dra 
Kahanego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXII. 

Lwów, dnia 1 stycznia 1908. 


Z. 88 (337 2—3) 
Edikt. 

Vom k. k. Landwehrgerichte in Lem- 
berg wird Leutnant Zdislaus Popowicz vom 
nichtaktiven Stande des k. k. Landwehrin- 
fanterieregiments Stanislau Nr. 20, welcher 
des Verbrechens der Desertion beschuldigt 
wird, aufgefordert, binnen 90 Tagen sich 
vor dem obigen Gerichte um so gewisser zu 
stellen, als im falle seines Nichterscheinens 
gegen ihn als einen Ungehorsamen nach 
dem Gesetze verfahren, und die Verhandlung 
und Urteilsfullung in seiner Abwesenheit 
erfolgen würde. 

K. k. Landwehrgericht in Lemberg. 

Lemberg, am 13 Jänner 1908. 


L. cz. ©. I. 457/7 (2) (353) 
Edykt. 

Przeciw Andrijowi Ortyla z Kożusznego, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bukowsku przez Maryę Michałuk w Ame- 
ryce przez adwokata dra Adolfa Bendla w 
Sanoku pozew o 488 kor.zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10 stycznia 1908 o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Jana Wackermana w Bukow- 
sku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 31 grudnia 1907. 


L. 5661 ex 1308. 
Obwieszczenie. 

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
ska i racie w kraju e. k. Namiestnietwo, 
znosząc swe obwieszczenia z 8. 9. i 21. 
grudnia 1907 L, 153750, 157 817 i 162.864 
zarządza na podstawia §§ 3., 20. i 26. usta- 
wy z 29. lutego 1850 (Dz. p. p. L. 85) i 
rozporządzenia wykonawczego z 12. kwietnia 
1880 (Dz. p. p. L. 36) aż do odwołania 
co następuje: 


k 


Celem powstrzymania dalszego rozwle- 
¿zenia się zarazy i rychłego jej stłumienia 
ustanawia się zapowietrzone przestrzenie, 
obejmujące następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie : 

a) w powiecie politycznym Kra- 
ków: Batowice, Bibice, Bolechowice, Bo- 
leń, Bosutów, Branice, Czulice, Dojazdów, 
Dziekanowice, Garlica murowana, Giebuł- 


Kuratela zawieszona w roku 1899 nad |tów, Głęboka, Karniów, Karniowice, Koby- 
Salomeą Wójcicką w Woli pławskiej z powodu : lany, Kocmyrzów. Kościelniki, Krzysztofo- 


marnotrawstwa zostaje uchylona. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 6 grudnia 1907. 


|rzyce, Modlniea, Prusy, Przylasek Rusiecki, 
| Racibsrowie2, Ruszcza, Sulechów, Tomaszo- 
: wice, Trojanowice, Ujazd, Węgrzce, Węgrzy- 


nowice, Wolica, Wrożeniee, Wyciąże, Za- 
stów, Zelków; 
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b) w powiecie politycznym Prze- 
| myślany : Gliniany, Laszki Królewskie, 

Poluchów Wielki, Połonice, Połtew, Rozwo- 
rzany, Wyżniany, Zamoście, Zeniów ; 

c) w powiecie politycznym Ska- 
łat: bucyki, Grzymałów, Okno, Ostapie, Pa- 
jówka, Zelona; 

d) w powiecie politycznym Zba- 
raż: Hnilice Małe, Hmlice Wielkie, Hoło- 
tki, Koszlaki, Palczyńce, Toki; 

Te obszary są zamknięte do wprowa- 
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate- 
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest: 

1. Odbywanie targów, wystaw na zwie- 
rzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy i 
świnie). 


2. Ładowanie i wyładowywanie zwis- 
rząt racicowych na stacyi kolejowej: Grzy- 
małów. 

Przewóz zwierząt racicowych przəz 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją 1 to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 


kniętych dozwolony jest v tyle, o ile wła- 
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
cyaluych zarządzeń ograniczających. 

Starostwa w Krakowie, Przemyśla- 
nach, Skałacie i Zwarażu upoważnione są 
udzielać, w wypadkach uwzględnienia go- 
dnych, pozwoleń na przywóz zwierząt ra- 
cicowych celem aprowizacyi miejse kon- 
sumcyjnych rejonu zamkniętego na nra- 
tychmiastową rzeź, przy zachowaniu prze- 
pisów ogólnych o ruchu tych zwierząt i 
przy zarządzeniu właściwych środków ostro- 
ności. 


IL. 


W sprawie wywozu zwierząt ra- 
cicowych z niezamkniętych obsza- 
rów Galicyi poza granice kraju po- 
stanawia się: 


Wywóz bydła rogatego, owiec i kóz. 


1. Bydło rogate, owce i kozy z wol- 
nych od zarazy i nie zamkniętych gmin i 
obszarów dworskich powiatów politycznych: 
Bóbrka, Borszezów, Brody, Brzeżany, Bu- 
czacz, Czortków, Husiatyn, Kamionka stru- 
miłowa, Kraków powiat Lwów miasto i po- 
wiat. Podhajce, Przemyślany, Rohatyn, Ska- 
łat, Tarnopol, Trembowla, Zaleszczyki, Zba- 
raż, Zborów, Złoczów, wolno przy zachowa- 
niu obowiązujących w tej mierze przepisów, 
wywozić do innych krajów koronnych: 

a) wprost do rzeżni bez ograni- 
czenia. W tym wypadku organ wykonujący 
oględziny na stacył nadawczej winien na 
paszportach wyraźnie zaznaczyć, że zwie- 
rzęta przeznaczone są wprost do rzeźni w 
. . . . (die Tiere sind direkt nach dem 
Schlachthause in . . bestimmt). 

b) na wolne targi pod warunkiem, że 
przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej- 
scowości (gminie i ob. dworskim) i uwi- 
doczni to na paszportach (simmtliche 
Klauentiere in. . . .am . . . . un- 
tersucht und unbedenklich befunden) oraz, 
że zwierzęta przeznaczone do transportu bę- 
dą bezposrednio po tem zbadaniu odstawio- 
ne do stacyi kolejowej pod konwojem i tam 
natychmiast załadowane. 

Koszta badania zwierząt w miejseu po- 
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu ponosić ma 
strona. 

Posyłki bydła rogatego z wymienio- 
nych powiatów politycznych, co do których 
nie dopełniono tego warunku (rewizyi we- 
terynarskiej wszystkich zwierząt racicowych 
w miejseu pochodzenia), mogą być wywo- 
żone na wolne targi w innych krajach ko- 
ronnych tylko z centralnej targowicy bydlę- 
cej w Krakowie, a mianowicie: 

a) o ile pochodzą z powiatów polity- 
cznych: Buczacz, Ozortków Kamionka stru- 
miłowa, już w 24 godzin po nadejściu 
na tę targowicę, dopóki rzeczone po- 
wiaty są całkowicie wolne od zarazy py- 
skowo-racicowej i zrazy płucnej, a zwis- 
rzęta zarówno przy wyłzdowaniu jaz i przy 
załadowaniu na stacyi kolejowej w Krakowie, 
okażą się zupełnie zdrowe i niepodejrzane; 

6) o ile zaś będą pochodzić z wolnych 
od zarazy i niezamkniętych miejscowości po- 
wiatów politycznych: Bóbrka, Barszczów, 
Brody. Brzeżany, Husiatyn, Kraków powiat, 
Lwów miasto i powiat, Podhajce, Przemy- 
ślany, Rohatyn, Skałat, Tarnopol, Trembo- 
wla, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, Złoczów, 
bez zarzutu 5-dnio- 


dopiero po odbyciu 


wej obserwacyi weterynarskiej w stajniach | mości. 
tej targowicy, licząc od chwili załadowania | 


i 
ER w stacyi nadawczej. 


i 2. Przepisy, tyczące się wywozu bydła 
rogatego, owiec i kóz z innych powiatów 


politycznych oraz miasta Krakowa do kró- 
lestw i krajów zastąpionych w Radzie Pań- 
stwa pozostają niezmienione. 


3. W celu zapobieżenia zawleczenia za- 
razy pyska i racie do państwa niemieckiego 
i utrzymania wolnego eksportu do tego pań- 
stwa stosownie do obwieszczeń z 28. lutego 
1902 L. 22.805, 30. marca 1904 L. 12.024 
i rozporządzenia z 3. kwietnia 1906 L. 40.550 
oraz obwieszczeń z 22. kwietnia i 2. maja 
1906 L. 47.709 i 56.299, 13 lipca i 11 pa- 
ździernika 1907 1. 82.870 i 125.706 po- 
stanawia się, że z powiatów politycznych: 
Bóbrka, Bohorodczany, Borszczów, Brody, 
Brzeżany, Buczacz, Czortków, Dolina, Horo- 
denka, Husiatyn, Kałusz, Kamionka strumi- 
łowa, Kołomyja, Kosów, Kraków powiat, 
Lwów miasto i powiat, Nadwórna, Peczeni- 
żyn, Podhajce, Przemyślany, Rohatyn, Ska- 
łat, Sniatyn, Sokal, Stanisławów, Stryj, Tar- 
nopol, Tłumacz, Trembowla, Turka, Zale- 
szczyki, Zbaraż. Zborów, Złoczów, Zydaczów 
wolno wywozić bydło rogate do Niemiec 
tylko za specyalnem pozwoleniem 
c. k. Namiestnictwa. 

Wyjątek stanowi bydło rogate z wy- 
mienionych powiatów dopóki w nich nie 
panuje zaraza płucna lub pyska i ra- 
cie wprowadzone do oddziału centralnej tar- 
gowicy bydlęcej w Krakowie na bydło przezna- 
czone do państwa niemieckiego, którego wywóz 
z tego oddziału targowicy do Niemiec odbywać 
się może bez specyalnego pozwolenia e. k. Na- 
miestnictwa, jeżeli zachowano warunki kon- 
wencyi weterynaryjnej z Niemcami ogłoszo- 
nej w Dz. p. p. Nr. 25 ex 1906 i postano- 
wienia reskryptów z 2. marca 1902 |. 22.805, 
30. marca 1904 1. 12.024. 8. i 22. kwietnia 
1906 I. 40.550i 47.709, 18 lipcai 11. paździer- 
nika 1907 l. 52.870 i 125.706, tudzież, jeżeli 
przed wysłaniem na targowicę weterynarz urzę- 
dowy sprawdzi na koszt strony niepodejrzany 
stan zdrowia wszystkich zwierząt racicowych 
w miejscu pochodzenia (gininie i obszarze 
dworskim), bydło przeznaczone do transportu 
stosownie poznaczy, umieści w zupełnein od- 
osobnieniu od innych zwierzat racicowych 
i postawi pod strażą w 5-dniową obserwa- 
cyę, a po jej upływie i ponownem stwier- 
dzeniu przez weterynarza urzędowego nie- 
podejrzanego stanu zdrowia, obserwowane 
zwierzęta będą odstawione pod konwojem 
do najbliższej stacyi kolejowej i tam bez- 
zwłocznie załadowane przy zachowaniu obo- 
wiązujących w tej mierze przepisów. 

Bydło rogste, które nie odbyło 5-dnio- 
mej obserwacyi w miejscu pochodzenia, a co 
do którego wypełniono inne warunki przy- 
toczone w poprzednim ustępie, może odbyć 
tę obserwacyę w stajniacu targowicy kra- 
kowskiej, przeznaczonych na bydło wywożo- 
ne do Niemiec, przyczem okres obserwacyj- 
ny liczyć się ma od chwili załadowania zwie- 
rząt do wagonów w stacyi nadawczej. 

Na paszportach takich transportów na- 
leży podać dzień i wynik badania zwierząt, 
ich znaki, datę rozpoczęcia i ukończenia 0b- 
serwacyi ewentualnie dzień i godzinę ich 
załadowania, oraz okoliczność, że zwierzętu 
pochodzą z politycznych powiatów wolnych 
od zarazy płucnej oraz pyska i racie i mają 
być wprowadzone do oddziału względnie do 
stajen targowicy krakowskiej, przeznaczo- 
nych na bydło do Niemiec celem odbycia 
obserwacji. 

Z mnych powiatów politycznych oraz 
z miasta Krakowa wolno. dopóki w nich 
nie panuje zaraza płucna lub pyska i racie, 
wywozić i nadal bydło rogate do Niemiec przy 
zachowaniu obowiązujących w tej mierze 
przepisów pod warunkiem, że przed wypro- 
wadzeniem zwierząt z miejsca pochodzenia 
weterynarz urzędowy sprawdzi każdyni ra- 
zem niepodejrzany stan zdrowia wszystkich 
zwierząt racicowych w tej miejscowości i 
uwidoczni to na paszportach, oraz, że zwie- 
rzęta, przeznaczone do transportu będą bez- 
pośrednio po tem zbadaniu odstawione do 
stacyi nadawczej pod konwojem i tam na- 
tychmiast załadowane przy zachowaniu obo- 
wiązujących w tej mierze przepisów. 


III. 
Wywóz świń. 
Pod względem wywozu świń z Galicyi 
z miejscowości niewcielonych do powyżej 


wymienionego obszaru zamkniętego do in- 
nych królestw i krajów zastąpionych w Ra- 


| dzie państwa obowiązują przepisy obwie- 


szczenia z 8. listopada 1907 1. 135458. 


Obwieszczenie niniejsze nie narusza w 
niczem przepisów norinujących obrót zwie- 
rzętami racicowemi wewnątrz kraju. 

Przekroczeni» tego rozporządzenia któ- 
re wchodzi w wykonanie dnia 15. stycznia 
1908 karane będą według $ 45 ustawy z dnia 
24. maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 51). 

To się podaje do powszechnej wiado- 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, 14. stycznia 1907. 


L. 4393. 
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Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 5. do 12. stycznia 1908. 


Zaraza pyskowa 
i racicowa 


Podhajce 
Przemyślany 
Skałat 
Zbaraż 


Buczacz 
Krosno 
Tarnopol 
'Trembowla 


Nosacizna 


Brody 
Rudki 
Złoczów 


Borszczów 
Brody 
Husiatyn 
Łańcut 
Rzeszów 
Tarnobrzeg 
Zborów 


Róża 
wąglikowa 


Bochnia 
Borszczów 


Drohobycz 
Husiatyn 
Rohatyn 
Rudki 
$kałat 
Sniatyn 


Pomór świń 


Drohobycz 
Horodenka 
Jaworów 
Kraków 
Podhajce 

j Sanok 

| Żółkiew | 


Wścieklizna 


Gniłowody ob. dw. 
zagr.) ; 
Rozworzany ob. dw. 
Okno gm. i ob. dw. (15 zagr.); 
Koszlaki gm. i ob. dw. (2 zagr.); 


Buczacz (1 zagr.); 
Długie ob. dw. (1 zagr.);; 
Ostrów ob. dw. (1 zagr.); 
Wolica ob. dw. (1 zagr.) ; 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 
Brody Jasionów (4 zagr.); 
| Kraków Wyciąże ob. dw. (1 zagr.); 


(1 ze.) 8 


-i ROEE TKE RZEZI RAA 


| 
(1 zagr.), Siółko ob. dw. (l | 
i 


Kadłubiska ob. dw. (1 zagr.); 
Chłopy (1 zagr.); 
Podlipce ob. dw. (1 zagr.); 


Głęboczek (20 zagr) ; 

Pańkowce (11 zagr.); 

Horodnica (6 zagr.); 

Sarzyna (13 zagr.); 

Rudna wielka (3 zagr.); 

Chwałowice (9 zagr.), Wielowieś (2 zagr.); 
Serwery (3 zagr.); 


Cikowice (3 zagr.) ; 

Konstanecya (16 zagr.), Pilatkowce gm. i ob. dw. 
(4 zagr.) ; 

Horucko (16 zagr.); 

Jabłonów (11 zagr.), Kopyczyńce (51 zagr.); 

Knihynicze (45 zagr.); 

Hołodowka (6 zagr.); 

Zielona ob. dw. (1 zagr.); 

Podwysoka (14 zagr.), Sniatyn (2 zagr.), Wołez- 
kowee (1 zagr.) ; 


Bania Kotowska (1 zagr.), Tustanowice (1 zagr.); 
Serafińce (1 zagr.); 

Wola Starzyska (1 zagr.); 

Brzoskwinie (1 zagr.); 

Boków (1 zagr.), Markowa (1 zagr.); 

Sarok (1 tagr.); 

Polany (2 zagr.); | 


C. k. Namiestnictwo9. 
Lwów, dnia 12. stycznia 1908. 


L. ez. ©. II. 17/8 (1) (332) 
Edykt 

Przeciw Hryciowi Procakowi z Hojska, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Iwana Procaka pozew o 
300 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 stycznia 1908 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem, strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dra Tygermana w Do- 
bromilu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobromil, dnia 8 stycznia 1908. 


L. cz. ©. II. 48 (1) (360) 
Ed : 

Przeciw  Bartłomiejowi  Wojeiechow- 
skiemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Pilznie przez Firmę S. W. Flegman Sohn 
w Abauj-Szanto (Węgry) pozew o 240 kor. 
30 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 stycz- 
nia 1908 o godz. 9 rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw tego ustanawia 
się pana dra Wilhelma Gucwę adwokata w 
Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
ezeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 7 stycznia 1908. 


Do Lm. 89061/06 (XD 
Obwieszczenie. 
Z dniem 1 lutego 1908 wchodzą w za- 
stosowanie wydane przez Radę miej. uchwałą 
z 5 grudnia 1907 Lp. 857/907 przepisy wy- 
konawczę do ustawy z 29 lipca 1905 dz. u. 
kr, Nr. 97 o zezwoleniu Gminie m. Lwowa 


(272 2—3) 


na pobór opłaty gminnej na cele dobroezyn- 
ności od biletów wstępu na przedstawienia 
teatralne, koncerty i wszelkie inne przedsta- 
wienia i widowiska. 

W myśl postanowień rzeczonej ustawy 
jakoteż przepisów wykonawczych obowiązaną 
jest publiczność do uiszczania w oznaczonej 
wysokości opłaty gminnej na cele dobroczyn- 
ności od biletów wstępu na przedstawienia, 
koncerty widowiska o ile bilety opłacie tej 
podlegają przedsiębiorca zaś przedstawień 
obowiązany jest do poboru tychże opłat na 
rzecz gminy m. Lwowa. 

Celem umożliwienia kontroli nad nale- 
żytym poborem opłat, publiczność będzie obo- 
wiązaną zatrzymać przy sobie przez cały czas 
przedstawienia kontrolną część karty wstępu 
i okazać ją na żądanie kontrolującemu funk- 
cyonaryuszowi Magistratu jak niemniej przed- 
siębiorey i tegoż personalowi. 

Przekroczenia wspomnianych przepisów 
wykonawczych o ile nie podlegają pod po- 
stanowienia powszechnej ustawy karnej, ka- 
rane będą przez Magistrat na podstawie $ 36 
Statutu m. Lwowa z 14 października 1870 dz. 
u. kr. Nr. 79 grzywną do 200 koron, lub w 
razie niemożności uiszczania kary pieniężnej, 
karą aresztu do 20 dni. 

Ponadto zostanie winny zasądzony także 
na zwrot wyrządzonej (Gminie m. Lwowa 
szkody. 

Magistrat król. stoł. miasta. 

Lwów, 28 grudnia 1907. 


E cz 6.1. 165 (5 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Wołos, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
Maksyma Komana pozew o własność whl. 
741 i 789 w Piskorowicach. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin do rozprawy na dzień 31 stycznia 
1908, 9 rano b. 2. 

Celem strzeżenia praw Iwana Wołosa 
ustanawia się pana Dmytra Szykułę w Pisko- 
rowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 


(362) 


bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Sieniawa, dnia 3 stycznia 1908. 


Spadki. 


DB ez. A, M2/7 (6) (10460. 3—3) 
Edykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła- 
sza, że dnia 6 marcal907 w Ryczowie zmarł 
Jan Jędra gospodarz bez rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jego 
spadkobierców Wojciecha, Justyny i Józefa 
Jędrów nie jest znane, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Janem Szwedem 
z Ryczowa nr. 124 dla nich ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 20 października 1907. 


L. cz. A. 274/1 (5) (11105 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 27 października 1907 w Kle- 
banówce zmarł Onufry Jaciuk bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Tomka 
Jaciuk nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Semkiem Jaciuk 
ustanowiony dla nieobecnego Tomka Jaciuk. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 6 grudnia 1907. 


L. cz. VI. 540/7 (7) (185 3—3) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
wzywa wszystkich, którzy mieliby do spadku 
po ś. p. Władysławie Ozaplińskim, tu 28 
września 1907 zmarłym, jakiekolwiek preten- 
sye po za pretensyami z tytułu prawa dzie- 
dziezenia lub legatów, by pretensye te naj- 
później do 28 maja 1908 tu zgłosili i ich 
płynność odpowiednimi dokumentami wyka- 
zali, gdyż inaczej pozostały po tym zmarłym 
majątek, w granicach Austro- Węgier się 
znajdujący, wydanym zostanie cesarsko - ros- 
syjskiemu Konsulatowi we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Lwów, 16 grudnia 1907. 


L. cz. A. 279/6 (11084 3—3) 
Kdykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 
zawiadamia, że dnia 2 lutego 1848 w Ka- 
since małej zmarł Tomasz Mucha bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
ryanny, Katarzyny i Piotra Muchów nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc dnia niżej poda- 
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie eo do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Józefem Muchą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mszana dolna, dnia 29 lipca 1907. 


L. cz. A. 1247 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Rudkach podaje 
do wiadomości, że Grzegorz Patko zmarł dnia 
16 lutego 1907 w Laszkach zawiązanych bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
a do spadku po nim pozostałego przychodzi 
między innymi tegoż brat Wasyl Patko. 

Gdy miejsce pobytu Wasyla Patko nie 
jest znanem, wzywa się go, aby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w są- 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem Mikołajem Hrynda Fedków z La- 
szek zawiązanych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 17 września 1907. 


(11087 3—3) 


Io o a ZO (9) (10840 3—3) 
Ed 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 
C. k. sąd powiatowy Oddział IV. w Bo- 
horodczanach zawiadamia, że dnia 30 gru- 


dnia 1906 w Łyścu zmarł bezdzietnie Jurko 
Szemerluk pozostawiając rozporządzenie osta- 
tniej woli w którym zapisał cały swój mają- 
tek nieruchomy Minodorze Boryn i Wasy- 
lowi Boryn z łuyśca po połowie, zastrzega- 
jąc dożywotnie użytkowanie połowy tego ma- 
jątku żonie Jeynie vel Maryi z Szezegajłów 
Szemerluk. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu przy- 
rodniej siostry spadkodawcy Teodory zam. 
Karmańskiej nie jest znanem, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej- 
szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta- 
nowionym kuratorem Jana Tacakowicza z 
Łyśca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 14 listopada 1907. 


L. cz. A. V. 309/6 (10964 3—3) 

Zawiadamia się, że dnia 14 listopada 
1906 zmarła Anna Struż urodz. Sereda po- 
chodząca z Rudnik bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ niewiadomo czy i którym oso- 
bom przysłuża prawo dziedziczenia, wzywa 
się niniejszem wszystkich, którzy do tego 
spadku roszczenia; podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku liczące od dnia 
niżej podanego swe prawa w tutejszym sx- 
dzie zgłosili, wykazali i wnieśli oświadcze- 
nie do spadku, w przeciwnym razie spadek 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, spadek 
przypadnie Państwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Nadwórna, 26 czerwca 1907. 


L. ez. A. IV. 289/7 (4) (10768 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dnia 15 lutego 1898 w Celejo- 
wie zmarł Piotr Rzymski. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Adolfa 
Rzymskiego, Jana Rzymskiego i Pawła Rzym- 
skiego nie jest znane, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
ezenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem adw. dr. Józefem 
Braunem w Kopyczyńcach ustanowionym dla 
nieobecnych Adolfa, 
skich. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 26 września 1907. 


L. ez. A. IV. 65/4 (24) (305 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
Oddział IV. zawiadamia, że w dniu 8 stycznia 
1904 w Jezierzanach zmarł Aba Wolf Sehechter 
sb _ pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie. jest wiadome 
czy i którym osobom przysłuża prawo dzie- 
dziczenia spadku, przeto wzywa się tych wszy- 
stkich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując te pra- 
wa wnieśli oświadczenie eo do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego adwokat dr. Thumim kuratorem zo- 
stał ustanowiony, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdziedzi- 
czny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Borszczów, dnia 8 października 1907. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 1215 (7/2) (10225 1—3) 


Obwieszczenie. 


C. k. sąd obwodowy jako handlowy wi 


Tarnopolu zawiadamia, że na podstawie re- 
skryptu Prezydyum e. k. Namiestnietwa we 
Lwowie z dnia 26 listopada 1907 1. 21865/pr. 
ogłaszane będą w roku 1908 przez tutejszy 
sąd wpisy do rejestru handlowego w dzien- 


Jana i Pawła Rzym- | 


g- 


niku „Centralblatt für die Eintragungen in | 


das Handelsregister“, w „Gazecie Lwowskiej“ 


i w „Przeglądzie prawa i administracyi“, | 


a wpisy do rejestru dla Stowarzyszeń zarob- 


kowych i gospodarczych tylko w „Gazecie 


Lwowskiej“. 
Tarnopol, dnia 29 listopada 1907. 


L. cz. Firm. 231/7 
Bdykt. 
C. k sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, iż na walnem zgro- 
madzeniu członków Stowarzyszenia pod firmą 
„Towarzystwo zaliczkowe w Nowym Tergu 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* odbytem w dniu 17 października 
1907 uchwalono zmianę statutu obejmującą 
między innemi istotną zmiane następująca: 
„udział poszczególnego członka wynosi naj- 
mniej pięć a najwyżej dwa tysiące koron, 
a wpłata udziału jest na raz jeden. 
Č. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 16 listopada 1907. 


G. Zl. Firm. 1328 Ges. MI. 314. (10215) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für Ge- 
sellschaftsfirmen : 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmaworilaut: Internationale 
port- Gesellschaft A. G.*, 

Zweigniederlassung der in Wien mit 
der Firma gleichen Namens bestehenden 
Hauptniederlassung. 

Die statutenmissige Zeichnungshefu- 
gniss des cooptierten Verwaltungsrats - Mit- 
gliedes Friedrich von Pillis. 

Datum der Eintragung : 
1907. 

K. k. Landes- als Handelgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, den 9 November 1907. 


Trans- 


9 November 


L. cz. Firm. 1298 (Rg. 0. 14) (10216) 
Wpis spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
do rejestru handlowego. 

Do rejestru handlowego Oddział ©. 
wpisano: 

Siedziba spółki: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Wiek Nowy Spółka 
wydawnicza i drukarska z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
kontynuowanie wydawnictwa wychodzącego 
we Lwowie dziennika „Wiek Nowy*, które 
to wydawnictwo równocześnie spółka na wła- 
sność nabywa, dalej prowadzenie interesów 
wydawniczych wszelkiego rodzaju, a więc 
wydawnictwa innych pism peryodycznych 
istniejących lub założyć się mających, wy- 
dawnictwa książek i broszur wszelkiego ro- 
dzaju, prowadzenie przedsiębiorstwa drukarni, 
litografii, typografii i cynkografii, autotypii. 
wogóle przedsiębiorstwa powielania rękopi- 
sów i obrazów zapomocą urządzeń maszyno- 
wych i pracy ręcznej, w końcu założenie i 
prowadzenie introligatorni. 

Wysokość zakładowego kapitału wynosi 
sumę 400.000 koron, która została już zło- 
żoną i znajduje sie w posiadaniu i w wolnej 
dyspozycyi zawiadowców spółki. 

Zawiadowcami spółki są: 

1. Zygmunt Hałaciński przemysłowiec 
i właściciel drukarni we Lwowie ul. Pie- 
karska 52, 

2. Leopold Szenderowiez, dziennikarz 
we Lwowie ul. Ołowa 6, 

8. Juliusz Tenner, naczelnik asekuracyi 
„Fonciere* we Lwowie ul. Mickiewicza 5. 

Prokurę udzielono p. Rudolfowi Maxowi 
urzędnikowi Banku hipotecznego we Lwowie. 

Do zastąpienia spółki na zewnątrz są 
uprawnieni wszyscy trzej zawiadowcy spółki 
łącznie. lub dwaj zawiadowcy i prokurzysta. 

Stosunki prawne spółki są: 

Spółka zawiązana została kontraktem 
sporządzonym we Lwowie wobec e. k. nota- 
ryusza Witosławskiego we formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów 6 lutego 1907 1. ren. 
6167 i dodatkowego układu z: daty Lwów 
21 października 1907 1. rep. 10242. 

Podpis firmy hędzie dokonywany w ten 


sposób, że pod powyższem przez kogokolwiek- | G. Z. Firm. 1358 Rg. A. I. 55 


bądź wypisanem lub zapomocą stampili wy- 
ciśnietem brzmieniem firmy, zamieszczą swoje 
własnoręczne podpisy alho wszyscy trzej za- 
wiadowcy, albo też dwaj zawiadowcy i pro- 
kurzysta spółki. 

Wedle IIT. ustępu powyższego kontraktu 
spółki wnieśli do spółki spólnicy Zygmunt 
Hałaciński, Krzysztof Janowicz, Mikołaj Ta- 
deusz Krzysztofowiez, Bronisław Laskowni- 
cki, Antoni Józef Popławski i Leopold Szen- 
derowicz stanowiące dotychczas ich własność 
przedsiębiorstwo wydawnictwa dziennika 
„Wiek Nowy“ w tej formie zewnetrznej, w 
jakiej pismo to dotychczas wychodziło, — 
wraz z całym inwentarzem tego przedsiębior- 
stwa, rocznikami tego pisma, urządzeniem 
redakcyi, administracyi i ekspedyevi, Jistą 
prenumeratorów, umowami z ajentami, biu- 
rami anonsowemi i ajencyjnemi. z prawem 
najmu kiosków do sprzedaży dzienników i 
wogóle z temi wszystkiemi prawami i przed- 
miotami, które z natury rzeczy lub z prze- 
znaczenia dotychczasowych właścicieli przy- 
należność przedsiębiorstwa wydawniczego 
dziennika „Wiek Nowy“ i wydawnictw z niem 
połączonych stanowiły lub stanowią, a to 
bez wszelkiego wyłączenia lub ograniczenia. 

Czystą wartość tych wszystkich przed- 


(10321) | miotów i praw majątkowych do spółki przez Į 


| powyższych sześciu spólników wniesionych 
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i przez tę spółkę objętych, oznaczyłi spólniey 
w kontrakcie razem na 222.000 koron czyli 
na każdego po 37.000 koron. 
Dzień wpisu: 5 listopada 1907. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 5 listopada 1907. 


L. cz. Firm. 881/7 (10223) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych firmy: „Spółka oszczędności i 
pożyczek w Ozudeu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką*, z uwi- 
docznieniem w odnośnej rubryce następują- 
cych okoliczności: 

Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu ezłonków-założycieli w Czudeu dnia 
22 września 1907. 

Siedzibą spółki jest gmina Czudec, 
a okręg jej stanowią gminy: Czudec, miasto, 
Przedmieście Ozudec, Babica, Nowa wieś, 
Zaborów, Wyżne. 

Celem spółki jest: starać się o ma- 
teryalie i moralne podniesienie członków 
spółki mianowicie przez : 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 


spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych 
członków, 


b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

c) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu spółki. 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących członków: 
Stanisław Szela, naczelnik gminy z Przed- 
mieścia Czudea, jako przewodniczący, ks. Jan 
Lewkowicz, wikary w Czudceu, jako zastępca 
przewodniczącego, Antoni Baran, naczelnik 
gminy Ozudca. Franciszek Jacek, rolnik z 
Przedmieścia Czudca, Wojeiech Sudacki, rol- 
nik z Przedmieścia Czudca, jako członkowie. 

Ogłoszenia umieszezane będą na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat. 

Członkowie spółki ręezą wspólnie (soli- 
darnie), całym swym majątkiem za zobowią- 
zania spółki w obee osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał. 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcia (siampilia) firmy 
położą podpis swój przełożony zarządu wzglę- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za- 
rządu. 

Rzeszów dnia 26 pażdziernika 1907. 


L. ez. Firm. 909/7 (10303) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo - gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszezędności i pożyczek w Turbii, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czoną poręką*, Że na posiedzeniu Rady nad- 
zorczej odbytem dnia 28 października 1907, 
wybrano zastępeę członka zarządu Kaspra 
Paterka, rolnika z Turbii w miejsce Jana 
Treli, który się na jakiś czas z gminy wy- 
dalit. 

Rzeszów, dnia 16 listopada 1907. 


(10217) 
Eintragung der Firma eines Binzelkauf- 
mannes. . 
Eingetragen wurde in das Register 


Abteilung A: 

Sitz der Firma: Lemberg, 3te Maigasse 
Ni SiE 

Firmawortlaut: „B. M. Neuwelt*. 


Betriebsgegenstand: Erzeugung und 
Verkauf von Damenbńiten und Putzgegen- 
stdnden. 


Inhaber: Bine Mirel Znam. Neuwelt. 
Datum der Eintragung: 10 Nowember 
1907. 
K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 
Lemberg, den 10 Nowember 1907. 


L. cz 845/7 Stow. IM. 182 (10219) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mikluszowice. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Mikluszowieach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 22 września 1907. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 11 z dnia 16 stycznia 1908. 


* CIOJAPCKREX : 


B pyópzui II.: IloBiroRe Tosapzerzo 
KpeĄWTOBO - roctojrapcke „Hapoqzami „Tia, 
CTOBApALIeHE aapeeeTpoBaic 8 OÓMEYKEHACIO 
nopysolo B Tayerim mien: 

B pyópuni iV.: Tayere mieto. 

B pyópuni VI.: Crosapnmere roTo T0- 
JArae Fa CTatymux 3 gara Tayere AHA 
29 sepecaa i907. 


swoim członkom pożyczek potrzebnych w go- 
spodarstwie, przemyśle i handlu, danie moż- 
ności do umieszczenia na procent pieniędzy 
zaoszezędzonych i popieranie tworzenia spó- 
tek i stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych w okręgu spółki. 

Okrąg spółki stanowią gminy: Miklu- 
szowice, Gawłówek, Dziewin, Wyżyce, Drwi- Mizer croBapimena e CIrorygATiu CKO- 
nia, Wola drwińska i Baezków. HowiuHi irocnoqapcki) CHIA CBOİX ICHIB 

Czas trwania spółki nie jest ograni-! xas ix aoópoówry. 
czony. | JAPA UTOBRPRUIENA ziowenui al cai- 

Zarząd składa się: z przełożonego, jego | rybunx usemis: m. Tomy  Bigaabckoro 
zastępcy i z pięciu innych członków. ja T.ryeroro sko cnpaBeuka, O. Teoxosza 

Pierwszy zarząd stanowią: Władysław | Rkypiawa a. Tmyeroro, SEO KacHepa i m. 
Różycki kierownik szkoly w Mikluszowieach | Iaio Biaoyca 3 Taycroro, AR?) KAMTOBOJĄA. 

| 
1 
| 
| 


Przedmiot przedsiebiorstwa: Udzielanie 
p Ç 
1 


jako przełożony zarządu, Maciej Sadulski Qipsy cToBaADAIIEHA NIĄNACYE CA B TOK 
rolnik w Mikluszowieach jako zastępca prze- | cnoció, mo mią negarsow $ipuz k«aaqe MiX- 
łożonego zarządu, Marcin Dymurski rolnik | mne qBox uaeriB 3apaay. 

w Mikluszowicact, Franciszek Molik rolnik Orosomesa croBapameia ÓyryTE ymi- 
w Dziewinie, Wojciech Gawłowiez rolnik w | myBawi Ha raóimru nepeg JBOKAJEM CTOBA- 
Mikluszowieach, Walenty Jodiowski rolnik | pamena, a oroaomena BaraabRAx  SÓopiB 
w Baczkowiei Adam Mej rolnik w Gawłówku ; kpl Toro umojaBani 40 BIXOMOCTU u.IEHIB 
jako członkowie zarządu. pocieanEsi OÓJIKAARA. 

Podpis firmy: Pod odciskiem stampili Ilopyka udeHiB e oósew2Ha. 
brzmienie firmy obejmującem, swój podpis UaeAH BLĄUCELITAIOTB: 384 BOÓOBABANA 
przełożony zarządu, względnie jego zastępca | croBapumena He anu CBOÏM yMidOM, are 
i jeden z członków zarządu. |spowmi TOTO TAKON jaALIBIIOTO KBOTOIO H0 NA- 

Ogłoszenia: Na tablicy przed lokalem ; rzpasoBoi Bzcorm saazaenoro yqiry. 
Spółki a w razie potrzeby także w czasopi- | qq. x. Cya 0kpy:sAMK AKO TOPTOBEIBHMAŃ. 
śmie wydawanem dla spółek rolniczych przez Biąria IL. 


krajowy Patronat. Tepnoni: a 19 naqoamera 1907, 
Udział członków: Jeden udział wynosi AGB" NCE A 


1 


i 
| 
J 
: À : ; E 
10 koron. — Jeden członek nie może A) 
| 


! 
I 
! 
1 
] 


| 


więcej niż 5 udziałów. 
Odpowiedzialność: nieograniczona. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 18 listopada 1907. 


U. cup. Firm, 174/7 (10587) 
Buse þipma sapoókoBoro i roeroxapckoro 
CTOBAPANIEHA. 
Buacano yo peccrpy 3apoókoBMx i ro- 
AAPEKAX CTOBADUNIEHE. 
Ociqok croBapaueua: JHltkiBnf. 
n Pipma 3Bydnib: ToBapucTBO Kpexm- 
L. cz. Firm. 836 Stow. III. 178 (10220) roroa 2 „Hagjia*, BE pnf 3A- 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego | pecerposame 3 oŚWemeHo10 nopykor B Si- 
i gospodarczego. i 


KIBĘSX. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- > Jara crawyry: iypimno, gma 31 
robkowych i gospodarczych: | woBrra 1907. i 


Siedziba stowarzyszenia: Ciężkowice peter niqnpsecrBa: Iizer crosa- 
pow. Jaworzno. 2 dnogci DETTA e: enodydurm Tocnojapeki CHAIM 
RK: e N a A oe. OSCI cnOlX uiemie Aa ix roópoómry, a 0 mepe- 
i pożyczek w (iężkowicach koło Szczawowy, | BeqeHA CBOGI MIIA Óyąe CTOBApHIIEHC : 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- | a) wynoBara, apeuryBarm i mała 
o K3 Oy sj : 
czoną poręką*. ‘a 1907 | ypyara i y AMEKA B NİT BEACHA CHLIPROTO 
Data statutu: 8 maja 1907. „|, | TOCIOZApCIrBA CILIBHAMA CIAMA CBOIX UAE- 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie | pip g rx xocen: 
tonl życzek, dani żności do u-; 3 
AD TVONE AEE a E 6) yYpAĘRYBATHE CRIA] (Marasunn) 
mieszczania na procent pieniędzy Í popiera- | zaygzik roemojripezax, HaBo3iB, a6lua, HA- 
nie tworzenia spółek i stowarzyszeń zarobko- | ong i nnurax sewaen10 „IB JAA CBOŚX u.leRiB 
wych i gospodarczych w okręgu spółki. B IX XOCEH; 
Czas trwania spółki mie jest ograniczony. p) UpczaqwtM XA CBOÏX u1CHiB TOP- 


| 
r q yr r}. e cj . jr, D U m | 
Zarząd składa się: z przełożonego, jego | pogzmo cpeqerBanx romuBu i npejpteraMa 


zastępcy i trzech innych członków. RAE: A i SEO 
a. WK EA Pia Rogala Uorpiókniu JA AOMAMHOrO i piIEHAOTO 
, farząd ten sls ty AJ aji TOcNoj[aperBu Ta JIA peMmecIA i MPOMMCJIY 
adjunkt leśnictwa jako przelożony zarządu, | qpoix uAHiB ; 
Jan Sekala gospodarz jako zastępca przełożo- r) SAHKMATM CA NepeTBOPIOBAREM IMPO- 
nego zarządu, Wojciech Ciolczyk, Norbert 1ywriB roeroxapeknx CBOIX udeuiB i upo- 
Radko i Jan Glimos gospodąrze W Ciężko- TACI BMTRODIE CBOÏX TACHİR ; 
wicach zamieszkali jako członkowie zarządu. r) npuitware wanirar 40 o6opory 3a 
i Podpis firmy: Pod stampilią firmy pod- YCIOBICHHM ONPONCHTOBAHEN ; 
pisze przełożony zarządu względnie jego za- x) yiaaru amm CBOM YACHAN Jeme- 
LOG ONA RE d lokalem |275 i mpaenynanx IOSMIOK Ha migrecene 
AO PRS I i RAE ix rocroxzaperBa a60 upomc.ry. 
spółki a w razie potrzeby także w czaso- Uac rpesasa : Heoóxtewernił. 
ABA ROA ZWE: e spółek rolniczych Jupeunna: Wexso Mada CIpaBHNk, 
PE IEOR O ARMEN Eseraxiń Jusa. Kacnep i Manko Dywea- 
odci p A 1- = : È 
Udziaży członków : Jeden udział wynosi TYE, KHIHPOBOZCIHG. 
10 kor. a jeden członek nie może mieć wię- Miguno ipm: Mpa ġipxi crozapn- 
cej niż pięć udziałów. uieHa yMimekHi 6yNYTE MĄUACH NBOX 4AEHIB 
Odpowiedzialność : nieograniczona. - yupan. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, OrSAOWeHA: AACTYNAITE HA TaÓ.JMIĘA 
=. M W da 1907 Ba SyAaHKY (abora) GTOBADADIEHA a60 
Kraków, dnia ISLOpa AUG B OxqKiif 3 ABBIBENAX HACONACHA. 
"=" Yair udemiB: aecars 10 Kop. 


i | BiąBigaabRicTE : yALIOM, A EpIM TOTO 
L. cz. Firm. 1309 Rg. A. L 54 (10218) AAHBIIOMW  KBOTOIO 40 4BOPAB:BOI BHCOTM 
Wpis do rejestru handlowego firmy yalay. 
ana = 
i spóikowej. z” Jarta Bumey: 12 maro.rmera :907. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co I. k. Cyą ospywauł aso ToproBerszni 
nastepuje : € : 


Siedziba firmy : Lwów ul. Grodecka 1. 48. Omak gi kie DA 1907 

Brzmienie firmy: „Dom komisowo- TEZ, ANA a i 
handlowy inżynierów Brulińskiego i Wasi- 
lewskiego*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: pośredni- 
czenie w kupnie i sprzedaży maszyn wszel- 
kiego rodzaju, narzędzi i artykułów tech- 
nicznych. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od dnia 1 listopada 1907. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ma- 
ryan Bruliński i Zygmunt Wasilewski, inży- 
nierowie we Lwowie. 

Do zastępstwa spółki uprawnieni: obaj 
spólnicy łącznie. 

Podpis firmy : pod jej brzmieniem łączny 
podpis obu spólników. 

Dzień wpisu: 9 listopada 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia39 listopada 1907. 


Hd. cu. Firm. 1099 Stow. I. 416/1 
Oroxnomegze. 

U. £. cyą okpyskimhi AKO TOpTOBELIE- 

Auf s Tepzomoaz orolomye, mo BimcaHo 

AO peecTpy CTOBAPHIIEHE 3ApOÓKOBAX i ro- 


HQ. em. Firm. 1842 Stow. III. 172 (10648) 
ŚMIRH i XOHATKH 40 BUACAAHX BIKE ipm 
GTOBAPRUIEHE. 

BrzcaRo B peeerpi CroBapumeHk 34- 
pOŐKORAX i Poenojapiax. 
Miche ocirocTu CroBapmiuexd: „IBBIB. 
Qipua 3Bygzre: „llapredaxuXke TO- 
BaDHCTBO „JEMIA”, CTOBADHIIEHE 3ADEECTPO- 
BaHe 3 OÓMERIEKOIO IOPyKOł y „LEBOBI, 
UaeFauu XAPERIAI BHÓPARI: Mp. Apo- 
cias OsmecHnąkni, A4BORAT B JIporoóMdu, 
Aszpiń FopHeaag, inwanep BDuaiay Kpa- 
EBOTO y JIEBOBi, Mocap Xaonengait, pesi- 
XeBT paxyHKorni JlapeRyni ckapóy y JIEBOBI. 
JACTYNAKKAMI UAIEBIB Apesna BH- 
ópami: O. Jes DopaaeBtu, napox B Vrep- 
esy, ap. Adsppeq J|OBHKOBUT, KaBgnaaT 
aneokarypa y JIGBOBI, DuroBr Mawacrap- 
cxn, recmerpa y JIBBOBI. 
Jara suacy: 19 nmaxoanera 1907. 
HM. k. Cyg kpacBufi AKO ToproBeJsRHK 
Bixa IV. 


JI5BiB, qaa 19 magoancera 1907. 


(10706) 


Z a aeee ZAZNA — N O E uM A EO ZOP 


HY. en. Firm. 1334 Stow. II. 192 (10340); 
Buin i NONATKH JO BIHCAHKX Bike Qipu 
CTOBApPAMEHB. 

Bomcano B peecrpi croBapumeHs 3a- 
poókoBHx i TocIojrapekAx. 

Micpe ocigocrm cToBapumeHA: „IEBiB. 

©ipwa sRygurk: HapoxHa TOCTHHEHM- 
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L. cz. T. 9/7 (6) (11029 1—3);L. ez. T. 10/7 (4) (10487 1—8)|L. ez. T. 15/7 (1) 
Edykt. | Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. Bd Jak 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzywa! Na wniosek Samuela Schónbacha a C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
posiadacza weksla z daty Kosów w paździer- ; Zurawnie wdraża się postępowanie celem |na prośbę Szymona Alstera postępowanie, 
niku 1906 na 220 koron opiewającego w | amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- | celem amortyzacyi zaginionego temuż weksla 
6 miesięcy od daty płatnego przez Jurija | gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa jz daty Brzozów, dnia 1 sierpnia 1905 na 
Diatezuka akceptowanego podpisem notaryal-; dla oszezędności i kredytu w Zurawnie Nr. | kwotę 160 koron opiewającego, a w trzy mie- 


(253 1—3) 


A, CTOBApHMEeHE BApeEECTPOBAHE 3 OÓMEJKE- 
HOR IHOpPyKOP. 

VerymraB uses „apekqai: Cream 
Rymsaunak, kaRXMXAT aqBOKATYPU y JIBBO- 
BI, HagadEHAJ AAPEKTOP CTOBAPALLEHA. 

Hara sBnmacy : 19 naaosmera 1907. 

U. k. Cyą kpaeBut AKO TOproBelzani 
Biązi IV. 
JIsBiB, AHA 19 magoxacra 1907. 


U. en. Firm. 1073 Stow. I. 389/9 
Oroxzomese. 

I. £. cyą okpyswHmit AKO TOPPoBEAB- 
Huk B 'lepHoro1na orosomye, mo Ha 3a- 
TAJBHUX Hah3BUTAŃRMX 3Ó0paX TOBAPHCTBA 
„Pyesni Hapoqsui Mim“ s Yero emuekon- 
cekim Bigőyrax Aaa 26 zanna 1907, BuópaBi 
SICTAJM UJIeHaMA 8ApAAY HA UPOTA "pex 
„ir m. Bacmib J[aszziB AKO CHpaBRAK, I. 


(10593) 


będzie uznany. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 25 listopada 1907. 


Ruch pacięgów Kolejowych obowiązujący z dnie 


4 


nie legalizowanym, by do dni 45 od dniaj 117 okazicielowi płatną, a na nazwisko Sa- 
ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę- | muela Schónbacha wystawiana, opiewająca 
dowej rzeczony weksel w tut. sądzie zgłosił | obecnie na kwotę 43 kor. 39 hal. 
i przedłożył tem pewniej, ile że po bezsku- 
tecznym upływie tego czasokresu weksel ten | się przeto, aby zgłosił sie ze swojemi prawa- 
za umorzony i pozbawiony mocy prawnej |mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 11 listopada 1907. 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa 


siące od daty wystawienia płatnego przez 
Tadeusza Hilda i Wiktora Lewika w Brzo- 
zowie akceptowanego. 

Wzywa się posiadacza tego weksla, by 
w przeciągu dni 45 od trzeciego ogłoszenia 
w „(Gazecie Lwowskiej“ ten weksel tutejsze- 
mu sądowi przedłożył, gdyż inaczej weksel 
ten za umorzony uznany zostanie. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 25 grudnia 1907. 


rę 5 EEAO TY PPTI 


Doniesienia prywatne. 


n | mja 1907 r. (Czas środkowo-garopejski). 


ġ C mo y ERE |—————— ZA Fy 
H. x. Cyx ospywani, Biąxia II. |posp. | 050b. D o WD W EB a ME Ea WY ORA 
Tepmonizs, gua 19 magoaaera 1907. || przych. o g. Na dworzec główny : odch. o g. Z dworca głównego: 


U. en. Firm. 523/7 Stow. T. II. 86 (10651) 
OóBimenHne. 
3MİHH i XOXATKA „To BIMCAHAX Be QipM 
CTOBApANMEBB. 
B peecrpi eroBapameHb a3apoÓKOBAx i 
TOCIORAPCKAX BNACYE CA: 
Ociqrok eroBapumepa : Ilaxaka. 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, Ń. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 


-4F i do 


jg do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Serethu, Berhometu, Ozudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Ohabówki, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wieliezki, 
Oświęcima. 


do 


Z vao 
N > : . do Sambora, Sianek. 
ac ZA Ćni.rea OCE l 710 z Rawy ruskiej, Sokala. do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
IOBRTOK B L.ANMKAX, CTOBAPADMEHG 3apeecTpo- 7320 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. | Kórósmez0, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 
BAHe 3 HeOÓMEREHOIO IIopyKOP. — 125 | z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, czawy, Dorna Watra, 
1. Trena rupekrmi Bicrynaau : O. Ca- | Aaa Koszyc, x: Sącza pire? NÓW. X Pany RAA Sokala. 
— 729 | z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. o Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
<A GA DE Se Posniii EDEN y TOcnó — 8:00 | z Sambora, "Sanoka, Uhyrowa. siatyna, Czortkowa, Zbaraża. A 
Kozasbekiń i skis PoskaBIok, Wiem 3 ADA 805 | z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- do Jaworowa. 
2. Yaena xapekrmi supami: Omyppnń myi, Stanisławowa, Halicza, Ghodorowa. I do Ławocznego, (Pesztu), Kalusza, Drohobycza, Borysławia. 
Meusanayk Weropa, cerasana B Ilaxqukax, — | 822] z Jaworowa. y s do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
D M II 855 | — | z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
AKO HacTOATeIE, Wexop MeasHaqyk Ilerpa sam aż SZW ii , A } b, b Tw 
: 1 4 : II kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
i Bacmas Cemeatok lKOBA pLIbHUKA, B Ma- — | 945 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 
MUKAX, AKO IEHU BADANY. Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- — 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Hara sBnmcy : 8 «oBraa 1907. Lo. WRA N. E brin, PoE (p. Przemyśl). a? Ad? p p ED. AA O: 
; P — 5 | z Kołomyi, zydaczowa, Potutor, Kórózmezó. N. Sącza, Orłowa, (o czerwca do 15 września wł.) Wie- 
JI. k. Cya aeea TE TOpTOBOJIBHHA, — |1030 fz Sianek, Sambora. ` liezki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 waka 
IAI 11. p. — |1150 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. do 15 września wł.). 
Romouna, aua 8 ostma 1907. — |1200 | z Podwołoczysk, Bie, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. — | 905 | do dA Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej. asta, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 
= — | 110 f z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. s — | 920 f do Ickan, Worochty (od 1 a do 30 września w e. 
130 | — § z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kořomyje), Serethu, 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonieża, Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. Í 
mo r yZ acye. Sanoka, Chyrowa (p. Roba 1 KR i A — |1045 y a Eo, Grzymałowa, Zbaraża. 
z -55 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- — |11:05 o Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
RZA. I. 65 (11093 2-3) a e ak Wes RO i a i | 1:55 M do ika, a, aa, Zaleszeczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, 
O ć 216 | — 4 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Nowosielicy. 
: 225 | — Į z lckan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, yżnicy, Kocmania, | 2 — o Podwołoczysk, (Kijowa, Odess rodów, Kopyczyni zort- 
a: EEE I A Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, | 217 do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort 
a wniosek Mechla Dyllera z Błazowy Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Berhometu, Su- kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Twania pustego, Grzy- 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne od- R. „czawy. | o — NRIB ©. małowa. l f 
nośnie do weksla zaakceptowanego przez — | 851] z Baia. czerwca do 80 września), Skolego, Drohobycza, = n | o Kani da Borysławia, Kałusza. 
Ozyasza Laufera i Sprineę aa F as = 355 f z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, | 245 | — fdo K akona, Co Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
wionego i żyrowanego przez Schulima Sil- Radowiec. Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
kormala i Beilę Silbermann, których osta- 4-50 | z > Sokalu, Lubaczowa. Rawy ruskiej. ao [o panoe (p. m Sącza. i 
j ; o mi ia H o Jaworowa. — *05 | do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
tnich podpisy, były na ks a i] — | 5255 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | — | 430 f do Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
AF w dniu 1 sk 90 Re: kwotę Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca | — | 550] do Stanisławowa. 
oron opiewającego, który rzekomo z po- (p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. z uma A (REAACAM FAB a: EN 
siadania Mechla Dyllera zaginął, i wzywa | = 540 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, w15g] do Żale e NM Warsawa Ozor, 
z A h "Jatrn: 1: 7 PRZ U (+ 5 a Wid. c 5 a ó 1 A 
się edyktem posiadacza tego wekslu, aby go Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa 625] do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza Borysławia, kałusza. 
w przeciągu 45 dni od dnia zapadłości t. j. | RD — |) z Erakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 6304 do Jaworowa. 
CA Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 T00 H do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 


od 1 marca 1908 w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu weksel ten za umorzony zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 2% listopada 1907. 


is a E O AW (10957 
Amortyzacya. 

Na wniosek Mojżesza Hausmana z Prze- 
myśla wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego wekslu, opiewającego na kwotę 360 
kor., na dniu 15 lutego 1908 płatnego, zao- 
patrzonego w podpis Mojżesza Hausmana, 
jako przyjemcy. 


września wł.), Onłowa (od 15 czerwca do 15 września wi.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasia, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

z lekam (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek. 

Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświe- 


u 


do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszye, Budapesztu (przez Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokalu. 
Wiednia, Warszawy, Pragi, 
(przez Przemyśl). 

Iskan, Czovtkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 


do 
do 


do 


Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 


cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasta, Iwonieza, Jasła, 
{ Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. i 
; 10-303 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 1100% do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
5 szczyk, Skały, Iwania pustego, Hasiatyna, Zbaraża. brzegu. Jasta, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego. 

10508 z Ławocznego (Pesztu), Kałusze, Borysławia, Drohobycza, Ko- IREN do Poitwołoczysk, Potutar, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania 
chawiny. pustego, Husiatyna, 4aleszezyk, Grzymałowa. 
1v8G Stryja, Drohobyeza. Borysławia. 
KEOPRYAZTR OKA 


Poaiazsi lokalne. 


EJ 


Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
powyższego wekslu t. j. od 15 lutego 1908 | 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły- | 
wie powyższego czasokresu weksel ten za! 
nieistniejący zostanie uznany. | 

C. k. Sąd krajowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 1 grudnia 1907. 


l. cz. £ TV. ZB (2) (10681 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Naftalego Luksenburga j 


Sary Luksenburg wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawców zagubionego udziału Towarzystwa | 
zaliezkowego w Tarnowie Nr. 5869 na 40| 
koron. | 
Posiadacza powyższego udziału wzywa | 

się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w | 
ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem | 
razie po upływie powyższego czasokresu za | 
nieistniejące uznane zostaną. | 
C. k. sąd obwodowy, Oddział IV. i 
Tarnów, dnia 29 listopada 1907. ] 

U 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


ezór; (od 5 maja do 29 września wa. w niedziele i rz. k. święta) 1-46 | (od 5 maja do 39 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12:41 po 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedzisie i rz. k. święta) południu; i (od 1 czerwea do 81 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
10:05 przed połud.; (od 5 do 81 maja, od 1 do 29 września w niedziele | święta) 905 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 84 sierpnia codziennie) 9 35 wes i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 3L sierpnia codziennie) 8:34 wieczór. 
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. eodziennie) 1'15 go połudn. i 35 Do Rawy ruskiej 11185 w nocy (każdej niedzieli). 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10'L10] Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3-25, 5:30 po połud. i 820 wie-| Do Brzuekowie (od 5 maja do 29 września wł.) 228, 3:45, 5:45, po południu; 
i 335 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 


wieczór. 
Ze Szezerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 swięta) 185 po połudn. 
wieczór. i Do Szezerea 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
| Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 kat. święta). 
wieczór. Do Lubienia 210 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta). 
Na dworzee „Podzamcze: Z dworca „Podzamcze : 
— 7:01 § Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 6:35 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
11-40 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. tyna, Czortkowa, Zbaraża. 
200 ; — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, OQrzymałowa. 11:03 | Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. A 
— 515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale- — | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Ozort- 
i - małowa. kowa. 
|10'I2Ą Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- Podwołoczysk. 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Po- 


kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. ą | 
tutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża, 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k, kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Informacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne c k kolei państwowych, ul. Krasiekich L 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. & tano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
8 rano do 13 w południa. 


| 
| 
| 
| 


| 


| 


d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- 
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej. 


Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- 
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- 
skiego. 

W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły: 

W r. 1908-ym nawiazując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery: 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwą polskiego, Masoneryi polskiej, zeszyty, poświęcone sztuce 
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i 


Maona rrrzarsndd o 


W roku 1908-ym drukować więc będziemy: 


Władysława Reymcnta 


„Late 


Świetną powieść Prusa 


„Dzieci 


Sy mepa GABRYELI ZAPOLSKIEJ. BOLESLAW PRUS szt 


szezać będzie 


Henryka Sieonkiewieza nowelę 


„SĄD OZYRYSA 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 
Maryi Konopnickiej nowelę 


„W GDAŃSKU" 


z ilustracyami K. Gorskiego. 


ZZ 


S. Zeromskiego nowelę historyczną 


OMER ŻOŁKIEWSKIEGO" 


Kazimierza Tetmajera 


„W TATRACH" 


i cykl nowel. 


Kroniki rodnome * oęnakcwą kry e 


Na rok przyszły zyskaliśmmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik lustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych. 

„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- 


gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- 
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia. 

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii Tygodnik zawczasu delego- 


wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
wę na miejscu. 

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach. 


W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą 


powieść oryginalną M. CZERNEGO: 


„„NIAJEEWEZ OLNICY CIALA: 


osnuta na wypadkach lat ostatnich. 


lan. 


» 


Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika Ilustrowanego”. 


Antoniego Kamieńskiego: 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspani**:, wysoce artystyczne i orygi- 
nalne premium. 

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęga 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- 
wnictwu, ilłustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grotigera, cykl Ka- 
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- 
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- 
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy. 

i Na cykl ów składają się kartony następu- 
jace: 


„D UCI 


Wymarłe miasto 
pilnie 
Grybun uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
rauningi 
omba 
dwiedziny więżniów 
Ro 45 latach 
„DUCH - REWOLUGYONISTA* w naj- 
przedniejszej reprodukcyi artysty- 
cznej, nie ustępującej w niczem ory- 


-Rewolucyonista*. 


ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro- 
wanego otrzymają „DUCHA -RE- 
WOLUCYONISTĘ* przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 


Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8 tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
mywać będą pismo nasze zupełnie DARMO. 

Do albumu „DUCH REWOLUGCYONISTA* 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 kor. 80 hal. 


KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre- |w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
numeratorom skompletowania sobie całości: bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 740 bez 
81 tomów Bieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO we Lwowie, Pasaż Hausmania 9. 


| 
| (Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
| Warunki prenumeraty „TYGODNIKA 1LUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 


4 
| Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ-|oprawy, zaś 8$ kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 


A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA". 


„,, Kwartalnie . . . . . kor. 680 w Galicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. 720 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom, 
We LWOWI Półrocznie . „ 18:60 winie z przesyłką Półrocznie . „ 1440 pletów »Tygodnikac w cenie kor. 3°20; na opakowa 
* Rocznie . » 2420 pocztową Rocznie . „ 28:80 nie okładki dołączyć należy 40 b. 


j Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 
| (Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


| 


Oświadczam niniejszem, że zwinąłem 
zakład fotograficzny przy ul. Koper- 
nika l. 8 i otworzylem 


Zakład art. cynkograficzny 


Prone sgłoeszenia 


ad wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodoborów* (gęsto płynna 
patoka) 6 koron 50 hal. franko. 
BROSZURKI O MIODZIE DARMO. 
ikorzeniewicz, em. naucz., Iwanczany. 


YE 


Polecam w ogromnym wyborze po da- 
I DIGAN wnych znacznie zniżonych ce- 
nach: KOŁDRY po kor. 4, 7, 10, 12, atła- 
sowe jedwabne od kor. 22, Materace czysto 
włosienne od kor. 25 za 3 poduszki, wkłady 
do łóżek druciane i sprężynowe, sofy, oto- 
many it. p. Meble salonowe, sypialnie, po- 
koje męskie i jadalnie. Wszelkie roboty tapi- 
cerskie wykonujemy najtaniej SCHUSTER 
i TOCZYSKI Lwów, Trzeciego Maja 5. 


Ostatnie nowości 


USZY „aqq AU 
Nadszedł SR. z) 
świeży transport sPiząń h 
najnowszych PY | 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Geay najniższe (z per- 
lewej masy ad 8 zł.) 


Aopernicki i Syn£ 
optycy Ii mechanicy $$ 
Lwów, pl. Halicki L 1 


Pzzeprowadzenia 
pat, wozy 6 i 8 metr. 
Mrmmramocya za całaść. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 


Składy do przechowywania mebli. 


CARO i JELLINĘK 


Wtaideń, Schotteaeing 25. 
Budapeszt, Arsany Janos utora 34, 


Lwów, Kościuszki 18. 


Telrfam AGA, 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biura ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 
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przy ul. Batorego 1. 12 


pod firmą 


M. MUNZ i Spółka. 


Ma larmo $$ 
otrzyma każdy 


Wspaniały Kalendarz Bociana 


na rok 1908 
S zawierający kilkadziesiąt wspaniałych ilustra- [R 
$ cyj, humoresek, wierszyków — słowem istną $i 

perłę humoru polskiego 
kto zaprenumernje dwutygodnik humory- $ 
styczny „BOCIAN“ ns pół roku ale tylko HR 
| wprost w centralnej Administracyi tegoż M 
M pisma Kraków, Zacisze 7, i tam nuadeśle W 
półroczną przedyłatę w kwocie 4 koron. Š 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Kdmunda Riedla, Lwów. 


senarna ZA Q WYM MII Zm aim mi. KD 


WINA y ] | K | Czerwone i białe wi- 
X (006 N ih na zaa przy- 
jemne, gwar. czyste naturalne, a to: z r. 
1906 — 84 litrów złr. 11-90; beczułka po- 
cztowa 4 i ćwierć litra złr. 1°75; z r. 1902: 
84 litrów złr. 17; beczułka pocztowa złr. 
2:80; z r. 1887: 34 litrów złr. 23; beczułka 
pocztowa złr. 2:75. Medyczne wino z 1879 r. 
złr. 4:90 za beczułkę pocztową. Wszystko 
franco. Miód pszezelny czysto biały albo żół- 
ty, najdelikatniejszy gatunek deserowy 5 kg. 
puszka złr. 8:50 franco. L. Altneu, Ver- 
secz Nr. 13. Węgry. 


jest to jedyny w swoim 


rodzajn środek, który przywraca włosom siwym lub 
wypłowiałym naturalmy, piękny kolor. Cema 3 korony. 
z 
Jan Ihnatowicz 
Liwów, ul. Sykstuska 25 i wi, Hetmańska 6. Kraków, 
Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. Stani- 
sławów, ul. Sapieżyńska 21, oraz wszędzie do nabycia. 


woda odmładzająca włosy : 


fjencya dzienników I ogłoszeń 


Ogłoszenia do wszystkich 


—--— 


Roi ja da ix la ix lu. la ix 1 


e Na wszystkie 
SE bez wyjąiku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
pzowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - » - - z 


Lwów, Pasaż Hausieana O. 


AD" 8 | 


St. Sokołowskiego 


pism najtaniej. 


Ogłoszenie. 


Stowarzyszenie kredytowo -komercyalne, zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Monasterzyskach, urządza dnia 26 stycznia 1908 o godzinie 4-tej 
po południu w lokalu urzędowym w Monasterzyskach 


AL. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


na które uprzejmie członków zaprasza. 
Ferządek 


. Sprawozdanie za rok 1907. 


Po wwe 


Wnioski członków. 


dzienny: 


. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 


. Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i Radzie nadzorczej. 
. Rozdział czystego zysku z roku 1907. 
Uzupełniający wybór członków Rady nadzorczej. 


Monasterzyska, dnia 14 stycznia 1908. 
Dyrekcya Stowarzyszenia komercyalno-kredytowego. | (Przedruk nie będzie płacony). 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


Wykonuje WSZELKIE KLISZE na cynku i miedzi dla 
pism ilustrowanych, cenników, katalogów, plakatów, wi- 
dokówek i t. p. 

Myszelką oddaną robotę wykonuje 
majstaraiarniej, tanio i xychło. 


zn eA sm Róg Kościuszki i Sykstuskiej. Co- 
Café- sesinuramt dziennie podwójny koncert muzyki wojsko- 
wej oraz Wiedeńskiego kwartetu Schramlów. Potrawy wyłącznie na deserowem maśle. 
Franz & Wollman. 


ZE n] 


dencyą polską i niemiecką, otrzyma 
stałą posadę. Zajęcie csłodziennie. — 


Zgłoszenia pod „Buchalter 120“ Lwów, główna poczta, 
za okazaniem Kkwitu inseratOWEKO. mW EA 


1907. 


Rok IX. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik literacko-nutoewy 


poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki z oper, 
operetek, orez muzyka dla młodzieży i dzieci. 
W dziale literackim liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 
Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 50. 


Premia dla rocznych abonentów: 

a) Bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół ceny t. j. za rb. 1 

kop. 50 SŁYNNA METODĘ LESZETYCKIEGO 
(Na przesyłkę premium kop. 30.) 

Na treść zeszytów skonfiskowanych w kwartale III. złożyły się: Żeleński Wł. 
8 melodye z opery „Stara Baśń*. Rzepko Wł. Melodeklamacya i 2-gi krakowiak do Ra- 
cławie P. Lenartowicza. Berger Rud. C'est la vie! Polka-Marsz. Cleve H. Burza. Lan- 
dry A. Improwizacya. Lasson P. Listki jesienne, Szkie charakterystyczny. Massenet J. 
Białe motylki. Rihowski W. Mazurek i Sinding Chr. Melodya. 

W kwartale IV.: Michałowski J. 2-gi mazurek. Andrzejowska A. Tęsknota. Pło- 
sajkiewiez T. Scherzo. Rzepko Wł. Kolędy. Cleve H. Legenda. Marmontal A. Kartka 
z albumu. Backer-Gróndhal Serenada. A. Strauss R. Taniec z op. Salome i Strauss O. 
Wyjątki z op. Czar Walca. 

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Agencya dla Galicyi St. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana. 


Redaktor i wydawca Leon Chojecki. 


| mieni ram e e <= 


Bank Galic. dla Handlu i Przemysłu w Krakowie. 


Nadzwyczajne Ugólne Zgromadzenie 


Akeyonaryuszy 
Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 
odbędzie się 


dnia S lutego 1908 
o godzinie 4-tej po południu w lokalu Banku pod l. 25 
w Rynku głównym w Krakowie. 


Porządek dzienny obrad: 


1. Zmiana stututu. 

2. Zatwierdzenie bilansów za rok 1905 i 1906 zesta- 
wionych na podstawie niezredukowanego kapitału akcyj- 
nego. 

PP. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem 
Ogólnem Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe 
na takowe, złożyć najpóźniej do dnia 25 stycznia 1908 włącznie 
do Kasy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie, 
alboteż Kasy e. k. uprz. Austr. Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Wiedniu lub tegoż Filii we Lwowie, w zamian któ- 
rych wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie z ozna- 
czeniem przysługującej każdemu ilości głosów tudzież poświadczenie 
na złożone akcye lub kwity. 


Kraków, dnia 11 stycznia 1908. 
Zarząd Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu. 


$ 34 statutu. Aby mieć głos na Ogólnem Zgromadzeniu, trzeba posiadać przynajmniej 
5 akcyj. Każdych pięć akcyj nadaje prawo do jednego głosu. 

Prawo głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz 
tak osobiście, jakoteż przez upoważnienie drugiego akcyonaryusza, mającego 
prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swojego 
opiekuna, zostający pod kuratelą przez kuratora swego, kobiety przez swoich 
pełnomocników — o ile same osobiście głosować sobie nie życzą — spółki 
handlowe lub akcyjne przez prokurzystów lub w ogóle jednego ze swoich 
zastępców, chociażby ci pełnomocnicy i zastępcy nie byli sami akcyona- 
ryuszami. 

Aby mieć jako posiadacz akcyi prawo głosowania na Zgromadzeniu Ogól- 
nem potrzebx przynajmniej na 14 dni przed terminem Ogólnego Zgroma- 
dzenia zwyczajnege lub nadzwyczajnego złożyć akcye te do kasy spółki lub 
tam, gdzie pizez ogłoszenie wskazane zostanie, poczem wydaną zostanie po- 
siadaczowi akeyi karta wejścia na Ogólne Zgromadzenie, która zarazem 
oznacza ilość głosów, jaka mu przysługuje. 


$ 35 statutu. 


$ 36 statutu. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


